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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  w  S O B O T Ę  D N IA  5 C Z E R W C A  V . S . i 8 i 5  R O K U

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
W iln o , dnia  5 czerwca.

D n i a  27 p r z e s z łe g o  m ie s ią c a  p r z y b y ł  t u  J W .  Je ­
n e r a ł  P o r u c z n ik ,  Kozatzkowski, D o w ó d z c a  5 t e y  d y w i -  
z y i  p ie s z e y  , ze  s z ta b e m  sw o im -----O d  d .  28 p r z e s z łe ­
g o  m ie s iąca  do  d. 5  t .  m . p r z e s z ły  t ę d y  p ó łk i  p i e s z e : 
azow sk i, nizowski, brański i  miński , o r a z  6 t a  b ry g a ­
d a  a r ty l e r y i ,  złożenia z k o m p a n iy  6 tć y ,  u t e y  i  i 2 t e y ,  
w o y s k a  t e  n a le ż ą  d o  6 te y  d y w iz y i  p i e s z e y .—  D n ia  
3  t .  m . w e s z ła  t u  S ta  b ry g a d a  a r ty le r y y s k a  , p o d  d o ­
w ó d z t w e m  P u łk o w n ik a  Zalemana.

D n ia  29 p . m . , k u  k o ń c o w i  g o d z in y  4 t e y  z  p o ­
łu d n ia  , m ie l i ś m y  w ie lk ą  u le w ę  , z  g r z m o te m  , p i o r u ­
n a m i  i  g r a d e m ,  k tó re g o  w ie lk o ść  d o c h o d z i ła  w ie lk o -  
ści w ło sk ie g o  o rz e c h a .  P o t o k i  w ó d  sp a d ły c h  , szko-  
d li  w e  z o s ta w i ły  ś lady  g w a ł to w n e g o  p z z e c h o d u  sw ego  $ 
a  w  n i e k tó r y c h  m ie y sc ac h  b u d o w o m  n a w e t  u szk o d z i­
ły .  P o d łu g  p o w ie ś c i  p r z y je ż d ż a ją c y c h , m a łą  ty lk o  
“p r z e s t r z e ń  okolic  n a szy ch  u l e w a  t a  o b e y m o w a ła  P o  
p r z e y ś c iu  n a w a łn ic y ,  n a  n i e k tó r y c h  p rz e d m ie ś c ia c h  
tu tć y s z y c h ,  n a  z ie m i,  d a c h a c h , &c. z n a jd o w a n o  к а ­
п н е т е  : k o lo r  j e d n y c h  c ie m n o  s ia rc z a n y ,  d r u g ic h  c ie -  
r/uio kafow-y, in n y c h  do  c z a rn e g o  b a rd z o  zb liżo n y  ; z a  
p o ta r c ie m  lu b  z ła m a n ie m  d a w a ły  z a p a c h  s ia rk i .  W i e ­
lu  m n i e m a , ze k a m ie n ie  t e  z w ie lk ą  t ą  sp a d ły  
u l e w ą  S p o d z ie w a m y  się, że p ó ź n i e j  d o k ła d n ie j s z ą  
o n ic h  b ęd z iem y  m og li  dać  w iad o m o ść .  N in i e j s z e  d o ­
n ie s ie n ie  o p ie r a m y  ty lk o  n a  p o w ie ś c i a c h , k tó r e  n ie  
w  j e d n e m  to w a rz y s tw ie  s ta ły  s ię  u  n a s  r z e c z ą  ro z m o ­
w y  1 z a s ta n o w ie n ia .  y

Kurs tutóyszy na a ssyg n a ły : R u b e l  s r e b r n y  4  r .  
00  k . ; d u k a t  i 3 r .  25 k. ; im p e r y a ł  4 5  r .  .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A U S T R  Y a .

G a z e ta  w ie d e ń sk a  , Oesterreichischer Beobachter , 
z a w i e r a  z  W iedn ia , pod 28 m a j a : , ,  T o w a rz y s z ą  N , 
C e s a rz o w i  J m c i , w  p o d ró ży  j e g o ,  W . P o d k o m o rz y  
H r a b i a  Wrbna ; W .  K o n iu s z y  H r a b ia  Trauttmanns-  
dorft J e n e r a ł  a r ty l l e r y i  Ducca 5 J e n e r a ł  A c łju tan t  F .
M . L .  Kutschera , R a d z c a  s ta n u ,  B a ro n  S tiff t ; t a y n y  
g a b in e to w y  d y r e k to r  R a d z c a  n a d w o rn y  Neubers• P ó ł ­
k o  w n ik  Eękartd, &c. —  N . C esa rz  Jm ć  m ia ł  w czo -  
r a  ob iad  w Kemmelbach , a nocleg  w  Enns; dz is ia  o -  
b ia d o w a ć  będz ie  w  H a a g , n o co w ać  w  Braunau •, d . 
29 o b i id  w Bairisch - H aag  , nocleg  w  Munich, gdz ie  
p rz e z  d z ień  3 o ty  zab aw i ; d. 3 i  o b iad  w  Eiratsburg, 
n oc leg  w  Auszpurgu-, d. 1 c z e rw c a  ob iad  w  U lm , n o ­
cleg w  Góppirtgen; d. 2 o b iad o w a ć  b ęd z ie  N. C e ­
s a rz  w  Ludwigsburgu, a  n a  n oc  p rz y b ę d z ie  do  Heil- 
bronn.

Dnia  29 maja. D n ia  w czo ray szeg o  z ra n a  w y ­
je c h a ły  z tą d  ob ie  W  W . X i ę i n e  R o ssy y sk ie  , M ar у  a 
X ię ż n a  d z ie d z ic z n a  Weimarska , i Katarzyna  X ię ż n a  
Oldenbwska, p ie rw s z a  do  Salzburga , d ru g a  d o  £zt-

T a ż  g a z e ta  z a w ie r a  l is tę  osób, k t ó r e  o t r z y m a ły  
od C esa rza  Jm c i  w  d n iu  26 m aja  ozdoby  z ło teg o  
k r z y z a  , jako  to  : A rc y  X ią ź ę  Józef, P a la ty n  W ęgier» 
flki ; X ią ź ę  Albert Cieszyński', X ią ź ę  Ferdynand W iir- 
temberski F .  M. G u b e r n a to r  w o je n n y  A ustryi o raz  g ó r ­
n eg o  i  d o lnego  Ę rm t; F< M , Bellegarde; X iążę  A rc y

B iskup  p r ą ż k i , Chlumczański ; H r a b ia  Józef Coilaredo,  
F .  M . ,  M in is te r  s ta n u  i k o n f e r e n c j i  ;  H r a b ia  W ae- 
iaw Colloredo F .  M . i K a p i t a n  g w a rd y i  b o k o w ć y  
trabantów ; X ią ż ę  Hohenzollern J e n e r a ł  k a w a le ry i  i  
w ie lk a  liczba W ie lk o rz ą d ż c ó w  , M in is t ró w  p rz y  d w o ­
r a c h  cu d zo z iem sk ich  , J e n e ra łó w  d o w o d z ą c y c h  
&c. —  O d d z ie ln a  d ru g a  l is ta  z a w ie r a  im io n a  o zd o ­
b io n y ch  k rzy żem  s reb rn y m .

W  gazecie  Kor respondenta hamburskiego c z y ta m y ,  
1 Wiednia pod  22 m aja : „  U ło żen ie  k o n s ty t u c j i  n i e -  
m ieck ićy  i a k tu  z w ią z k u  n iem ieck ieg o  je s t  t e r a z  je ­
d y n y m  p rz e d m io te m  w szy s tk ich  o b ra d  , i z  nay w ięk ­
szą n iec ie rp l iw o śc ią  oczeku ją  o s ta teczn eg o  r o z s t r z y -  
g n ien ia  t a k  w ie lk ieg o  d z ie ła .  S p rz y m ie rz e n i  { A u -  
s t r y a ,  R ossya  i P r u s s y ) k a z a l i  pod ać  u w ia d o m ie n ie  
L o r d o w i  Castlereagh, jako  m in is t r o w i  in te re s so w  z a g ra ­
n iczn y ch  W . B rytanii, u w ia d o m ie n ie  o z u p e łn e m  zgo­
d zen iu  się na  r ze c z  i  za sad y  z a w a r t e  w  d o łączo n y m  
o św iad czen iu  do 8go a rt :  t r a k t a t u  po d  d. 20  m arca  r . t .

G a z e ta  b e r l iń sk a  donosi z W iedn ia , pod 26 m a­
j a : „  X ią ź ę ta  S a s c y ,  F ryderyk, August T* Klemens 
w y je c h a l i  z tą d  do w o y sk a  , do  g łó w n ć y  k w a t e r y ;  a  
R ossyysko  C esarsk i J e n e ra ł  jazd y , Winzingerode, przy * 
b y ł  tu  z Petersburga. —  P .  Koller z ło ży ł  w  n a d w o r ­
n e j  R a d z ić  w o jen n ćy  z ło ty  m e d a l ,  w a r tu ją c y  a a  
c z e rw o n y c h  z ło ty ch  , p rzezn acza jąc  go dla  teg o  w o ­
jo w n ik a  a u s try ack ieg o  w w oysku  n a d re ń s k ić m  , k t ó r y  
n a y p rz ó d  zasłuży  m ę z tw e m  sw o im  na z ło ty  m ed a l  
w o j s k o w y . —  D . i 4 . t .  m ., A rcy  X ią ż ę  Jan o d p r a ­
w i ł  w jazd  sw óy  do  Medyolanu. D n ia  n a s tęp u jąceg o  
w s z y s tk ie  w ładze  cy w iln e ,  w o y sk o w e  i d u c h o w n e ,  ja -  
k o te ż  wszyscy m ieszkańcy  k ró le s tw a  Lombardzko-  
Weneckiego, w y k o n a l i  p r z e d n im  p rzy s ię g ę  na  w ie rn o ść ,  
u s tn ie  lu b  na  p iśm ie , osobiście Ju b  p rzez  zas tęp có w . &c.

G a z e ta  ry sk a  , Zuschauer, donosi z Austryi, p o d  
d . 11 m a ja :  „  D n ia  w czo ray szeg o  wy jecha ł  do  Frań- 
c y i , zn a jom y  u czeń  szko ły  FcucUta , Labesnardiere.  
J a k o  f ra n c u z k i  R a d z c a  S ta n u  g r a ł  on  zn aczną  ro lę  
p r z y  kongreSsie . J e s t  p o d e j r z e n i e ,  ze  p r a w ie  w szy ­
scy S e k re ta rz e  k a n c e l la ry i  Talleyranda z  Bonapar-  
tym  w  p o ro z u m ie n iu  byli  : gdyż  w szyscy  p r a w ie  d o  
F a ry la  p o w ró c il i .  X iązę  Talleyrand p rz e c iw n ie  w y­
jeż d ż a  w  ty c h  d n iach  d o  Gandawy A*

W ł o c h y .
G a z e ta  w ie d e ń sk a  , Oesterreichischer Beobachter , 

z  d n ia  3 i m aja , o dalszych  w y p d d k ach  w o je n n y c h  w e  
Włoszech  , um ieśc iła  nas tęp u jące

Trzecie nddzwyczayni doniesieni^ od w oyska:
P o d łu g  do n ies ień  od o b ó d w ó c h  d o w o d zący ch  J e ­

n e ra łó w  c. k. w 'oyskam i , J e n e ra ła  jazd y , B a ro n a  Fri-  
Mont, i  F .  M . L .  B a ro n a  Bianchi, o t rz y m a n y c h  p r z e s  
g o ń c ó w , w czorayszego  w ie c z o ra  i dziś  o p o łu d n iu  
t u  p r z y b y ły c h , u d a ło  się  F .  M. L .  B a rp n o w i  M ohr,  
od d n ia  3 t. m . , w  o d w ró c ie  n iep rz y ja c ie lo w i  w z d łu ż  
b rze g ó w  m o rs k ic h  w ie le  szkody w y rz ą d z ić  , o k o ło
2 ,000  w ziąć  jeń có w , i  z n a k o m itć  żd o b y d ź  m ag azy n y . 
N ie p rz y ja c ie l  o b ró ta m i  b ry g ad y  Je n e ra ł  M a jo ra ,  B a ro ­
n a  Eckhard ,  p rz e z  n ied o s tę p n e  g ó ry  p rz e z  Amatri- 
ce do Aquila w y k o n a n ć m i  , zm u szo n y  z o s t a ł . s ta n o ­
w isk o  sw oje  nad  Tronco i  Feskara o p u śc ić ,  bojąc s i ę ,  
aby  n ie  by ł od Neapolu o d c ię ty .  D n ia  1 1 ,  k o lu m n a  
J e n e ra ła  m a jo ra  B a ro n a  Eckhard s ta n ę ła  p rzed  P o p o -  
łi^ odS u lm oną  d o śc ignę ła  ty ln ą  s tra ż  n ie p rz y ja c ie l s k ą ,

\
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a  w  czasie  m a rs z u  sw ojego  w ię c ey  5 oo jeń có w  w z ię ła :
W  -dalsze у p o g o n i ,  pod Lanciano z a b ra n o  n iep rzy jac ie ­
lo w i  2З dz ia ła ,  10 h au b ic ,  i  53 w o zó w  a m m u n ic y y n y c h .  
T y s ią c e  ro z p ie rz c h m o n y c h  ż o łn ie rz y  j e g o , po gó­
r z y s ty c h  tu ła jąc  s ię  oko licach  , w ięk szą  częścią  szli 
już  do  ro d z in  sw oich . D n ia  12 g łó w n ć  Woysko do  
Aquila  p r z y s z ł o ,  choc isź  s ie d m io g o d z in n ą  d r o g ę ,  
n o w o  p rzez  ska ły  w y c ię tą ,  p rze b y d ź  m usia ło . D n ia  
i 4 J e n e ra ł  m a jo r  -H ra b ia  Stahremberg pod Bięcaraso 
n a p a d ł  n a  k o rp u s  n ea p o li ta ń sk i ,  pod  J e n e ra łe m  Neri,
1 gop ił  g o  aż do  Castel di S a n g r o gd z ie  go  sp o tk a ­
ła  dy w izy a  Garascosa ; a le  i  z te g o  m ie js c a  , po m i­
m o  u p o rc z y w e g o  o p o ru  t is tąp ić  m usid ł ; w  r o z p r a ­
w ie  tey  w z ię to  w  n iew o lę  6  o f ic e ró w  i i 5o żołnie­
r z y  z lo g o  r e im e n tu  i in i jo w ęg o . D n ia  i 5 Je n e ra ł  
H r a b ia  ótahrejhberg za ją ł  Jsernia , a d n ia  ib  Fenajro. 
P r z e z  oddzia ł  w oysk  pod d o w ó d z tw e m  M ajo ra  Flet- 
te , p rzy w ró c o n y  zos ta ł  zw iązek  z F .  M . L .  H ra b ią  

-Nugeni , k tó ry  po szcz ę ś l iw e j  r o z p r a w ie  po d  Crprar 
no aż do  S. Germano , c iąg łe  ścigał n iep rz y ja c ie ­
la. W  tern  m ićscu  re s z ta  w szy s tk ich  w oysk  n eap o łi -  
"tańskich , k tó r e  n i e d a w n o , pod im ien ie m  wewnę­
trznego uzbrojenia , .  p rzec iw  H r a b ie m u  N ugent, by ły  
w y s ła n e  , z m m  się  z łączyła . Były tam  jeszcze pośc ią -  

-gar.e zasoby r e g im e n tó w ,  ca ła  i a n d a r m e r y i , i ró ż n e  
anne oddz ia ły . Z b ió r  ich  og ó ln y  czy n ił  około  8 ,000  
łu d z i .  Z  ' t ć m i  K r ó l  d. i 4  w y sz e d ł  na  p rze c iw k o  
p r z e d n i ś y  s t ra ż y  F .  M. Ł .  H ra b ie g o  Nugent. F .  M.
L .  w ysła ł  k o lu m n ę  p o d  d o w ó d z tw ó m  m a jo ra  d’Aspre 
d o  Ponte-Сотѵо, d la  p rzec ięc ia  n iep rzy jac ie lo w i o d -  
w r ó t u ; d ru g ą  zaś pod  d o w ó d z tw  em  m a jo ra  Irieppe 
"dla o b e jś c ia  s ta n o w isk a  S. Germano ; a ; gdy  t e  k o lu ­
m n y  s tanę ły  n a  p u n k ta c h  sobie  p r z e z n a c z o n y c h , d.
26  sdtn z g ló w n ć m  w oy sk ićm  po su n ą ł  się  k u  te m u ż  
m iey scu .  N ie p rz y jac ie l  .opuścił S. Germano : ty m c z a ­
sem  p o d  Mignąno dośc ig ła  gó p r z e d n ia  s tra ż  H r a ­
b ieg o  N ugen t: w k r ó t c e . p rzysz ło  do  u ta r c z k i  , d e  
k tó r e y  ze s t ro n y  a u s t ry a c k ie y  n a le ż a ły ,  k o m p a n i ja  
p iec h o ty  p u łk u  Facąuant p p o d  k a p i t a n e m  Guerard ; 
k o m p a n i ja  s trz e lcó w  , k a p i t a n a  N adier, i  s z w a d ro n  
h u z a ró w  X ię c ia  R e j e n t a , pod  d o w ó d z tw e m  R o t m i ­
s t r z a  Kardos. O k o ło  pó łnocy  p rzy łą cz y ła  s ię  do n ich  
k o lu m n a  m a jo ra  dvAspre^ i w n e t  s ta n o w isk o  n ś y m o -  

■ c n ió y ś z ś , w i ę c e y ,  jak  od 3 ,ooo  N e a p o l i ta ń c z y k ó w  o -  
s a d z o n e , s z tu rm e m  z d o b y te  zos ta ło . B y ła  to  s ta ­
n o w ią c a  ch w ila .  W  pow szechnóm  z a m ie s z a n iu ,  p o ­
szedł w ro sy p k ę  cały k o rp u s  n ie p rz y ja c ie l s k i ; a  d n ia  
n a s tęp u jąceg o  w ięcey  2 000  p r z y p ro w a d z o n o  jeńców . 
F .  M. L .  H ra b ia  Nugbnt c iągle te r a z  ku  Neapolowi 
p o s tę p u je .  P r z e d n ia  s t r a ż  j e g o , pod d o w ó d z tw e m  
p o d p u łk o w n ik a  Gheąuier zajęła  M ola , Jtri i Sverfan­
ga  , i p o su n ę ła  się  aż do  r z e k i  Garigliano , n a  k tó ­
r e y  n iep rz y ja c ie l  poza  sobą m o sty  p o z rzu ca ł .  Z w ią ­
zek  n ie p rz y ja c ie lo w i  z Gaetą jes t  p r z e c ię ty .  F .  M .
L .  Nugent s t r a ty  n ie p rz y ja c ie l s k ie j  w  ao c iu  d n iach  
o s ta tn ic h  w y ż e y  6 ,000  kł&dzie. ( N a stęp cą  imiona 
dystyngujących się oficerów. )

W  te y ź e  g azec ie  , z d n ia  1 c z e r w c a , c z y ta m y
Czwarti nadzw yczajn i doniesienia od wojska .
P r z e z  goń ca  , k t ó r y  w c z o r a j s z e g o  w ie c z o ia  tu  

p r z y b y ł , J e n e r a ł  d o w o d zący  w o j s k ie m  neapolitań- 
skiim J. С. K . Mości , F .  M. -L . Bianchi, p rzy s ła ł  d o ­
n ies ien ie  , o z a j ę c i u  w d n i  u  2 3 t .  m . N e а p о I u  
i  W s z y s t k i c h  t  w  i e r  d z t  e g  o k r ó l  e s  t  w  a. 
T e n ,  tak  w ie lk e y  w ag i  w y p a d e k  s k u tk ie m  je s t  r ó w ­
n ie  d z ie ln y c h ,  jak  p rz e z o rn y c h  ro z r z ą d z e ń  w o d z a ,  
k t ó r y  w jed n y m źe  p r a w ie  czasie  z N e a p o l i ta ń c z y -  
k a m i  w szedłszy  do P opoli, n a jw ię k s z y  p r z e s t r a c h  
j  z am ieszan ie  w  w o j s k u  tem  s p r a w i ł ,  a g d y  się  m u  
szczęśliw ie  u d a ło  m ięd zy  Popoli i  S,ulmoną w oysko  to  

-zu p e łn ie  ro zg ro m ić ,  w szy b k ie y /p o g o n i  a  z do  Sesto , 
p r z y g o to w a ł  o s ta teczn e  zn iszczen ie  z pośp iech em  u -  
c ieka jącego  n iep rzy jac ie la  , do  czego t e ż  szczęś liw a 
r o z p r a w a  pod S. Germano i  M iąnano $ po d  d o w ó d z ­
tw e m  F .  M . L .  H ra b ie g o  N u gen t,  w ie le  się  p r z y -  
ło z y h u  N ie  j u e  z n a czące  szczą tk i  w o j s k a  n e a p o l i ta ń -

sk ie g o  rzu c i ły  się w  t y ł  K apu y , ku  rzece  ѴоИигпо, 
g d z ie  ich  t .  M . L .  -Baron Bianchi n a ta r c z y w ie  ści­
g a ją c ,  m ięd zy  i g t y m  a  s o ty m  p r /e d  Kapną s tanął. 
J e n e ra ł  M a jo r ,  H r a b ia  Stahremberg n a ty c h m ia s t  zo s ta ł  
w y s ła n y ,  z ro zk a z e m  , aby  z b ry g ad ą  sw o ją  r z e k ę  t ę  
p r z e s z e d ł  , i d r u g i  b rzeg  osadził .  S zczęH iw ie  poaźfp 
w y k o n a n ie  t e g o  ro z k a z u . ,  i teg o ż  w ie c z o ra  p o d  C<zn- 
cello p o s ta w io n y  zo s ta ł  m o s t  n a  Folturno, & Pastel* 
Folturno 4 m a k c m p a n i ja m i  s t r z e lc ó w  p o d  m a jo rem  
fle tte  o sadzono. T e r a z  w o y sk o  K r ó l a ,  4  n a y w ię ce y  
5 ty s ięcy  -m a jace , o żad n y m  o p o rze  m yśleć  juz  n ie  
m og ło . P o  o d p ra w ie n iu  z n iczem  k i lk u  p e łn o m o c n i­
k ó w  , k tó ry c h  jednego  po d ru g im  K r ó l  do  J e n e ra ła  
d o w o d ząceg o  B a ro n a  Bianchi p r z y s y ła ł ,  n ak o n iec  dc 
20 m aja , z m ia n o w a n y m i  d o  Tego k o m m issa rzaro i,  n a  
c. k. p rzed  pocz tach  pod  Kapuą , z a w a r t ą  z o s ta ła  k o n ­
w e n c j a  m i l i t a r n a ,  do  k tó re y  w c h o d z i ł  t ak ż e  m in i s t e r  
Brytanii ł i , L o r d  Burghersh, w n a s tęp u jący ch  w a ­
ru n k a c h :  1 )  W r a z  pb  p o d p isan iu  n in iśyszćy  k o n w e n ­
c j i ,  w szy s tk ie  m ićysca  w a ro w n e  , c y t a d e l l e ,  p o r ty  i  
z b ro jo w n ie  całego k ró le s tw a  s p rz y m ie rz o n y m  w y d a n e  
b ę d ą ,  d la  o d d a n ia  w sw o im  czasie  K r ó lo w i  Jm c i  F e r -  
dynandowi IV, m ięd zy  k tó r e m i  j e d n a k  m e s ą  o b j ę t ś ,  
tw ie r d z e  p rzez  w o j s k a  sp rz y m ie rz o n e  o p asan ć  Gaetat 
Pescaray i Ancona  ̂ jako  n ieb ęd ące  ju ż  pod  ro z k a z a ­
m i k ró lew sk ich  je n e ra łó w  d o w odzących . 2 ) D n ia  2Ж 
tw ie rd z a  Kapua o d d an ą  b ęd z ie  w o y sk ó m  C esa rsk o  
K ró le w s k im .  D n ia  22 w o y sk o  n e a p o l i ta ń s k ie  d w i ś -  
m a  w y zn a c z o n ćm i d ro g am i do  Salerno p ó j d z i e ,  i  t a m  
b ę d z ie  o czek iw a ło  dalszego  d la  c ie b ie  p rz e z n a c z e n ia .
5 ) D n ia  2З o b e y m ą  Neapol w szy s tk ie  jego p o r t y  i  
w a r o w n ie .  W s z y s tk ie  innó  m ióysca  w a r o w n ó  w e ­
w n ą t r z  g ra n ic  ca łego  K r ó l e s t w a ,  Scilla  , Amandęa9 
Reggio  , Brindisi, Manfredonia, &c. z ca łą  a r t y l l e r y ą  , 
z a s o b a m i , sk ład am i , i  z ap asam i w o je n n im i  w sz e lk ie ­
go ro d za ju  , w o y sk ó m  sp rz y m ie rz o n y m  r ó w n ie ż  w y ­
d a n e  zos taną . 4 ) P o  ob jęc iu  Nedpolu n a s tą p i  o d d a -  
n ió  całego k ró le s tw a  w o y sk ó m  s p rz y m ie rz o n y m .

T a k  w ię c ,  m ą d re  ro z p o rz ą d z e n ia  F .  M . L .  B a ro n a  
Bianchi,  i  n ie w y c h w a io n d  m ęz tw  o w o y sk  cesa rsk o  
k r ó le w s k ic h ,  w sześc iu  t y g o d n ia c h  , z ak o ń czy ły  w o j ­
n ę  , w szczę tą  p rz e z  w ia ro ło m n e g o  M urata 9 i  p r z y ­
w ła szczo n y  tron! jego  obali ły .

O p ró c z  ty c h  d o n ies ień  o  d z ia ła n ia c h  w o je n n y c h ,  
jeszcze t a i  gameta d o n o s i  ze  Wioch: „  O j c i e c  ś. d .  
10 m a ja  do  Savony p r z y b y ł , g d z ie  w  kośc ie le  k a t e ­
d r a ln y m  d o p e łn i ł  a k tu  k o r o n a c j i  N ay św ię tszó y  P a n ­
n y ;  a d .  12 d o  Genui p o w ró c i ł .  D n i a  u  p \ow tócil  
t a k ż e  z S a w n y  do  Genui K r ó l  " S a rd y ń s k i , a  d n ia  n a ­
s tę p n e g o  z ca łym  d w o re m  d o  Alexandryi w y je c h a ł .  
K r ó l o w i  H etm ryi r ó w n ie ż  d o  Genui p o w ró c i ła  : a  
K ię ż n a  W allii, m a łż o n k a  K ię c i a  R e je n ta  A n g ie lsk ie ­
go , z teg o ż  m ia s ta  u d a ła  się  d o  M edyolanu—  E s k a ­
d r a  a n g ie l s k a , z 8 m iu  o k r ę tó w  l in i jo w y c h  i »  m n ie y -  
s z y c h , k tó r ś ,  z A nglii p rzy szed łszy ,  p rzed  Genuą k o ­
t w i c ę  z a rz u c i ł a  , w n o cy  z i 2go na  13 ty ,  po d  żag le  
w y s z ł a , k u  Neapolowi k i e r u n e k  b io rąc  —  Z  P izy  d o  
Genui p rz y b ie g ł  d n ia  11  g o n iec ;  m ia ł  on  p r z y w ie ź ć ,  
do  O y c a  ś. od J u n t y  r z ą d z ą c e j  z a p r o s z e n ie ,  aby  do  
p a ń s tw  sw o ich ,  od n iep rz y ja c ie la  już  o sw o b o d z o n y c h ,  
p o w ra c a ć  r a c z y ł  .—  K o n s u l  s y c y l i j s k i  w  Liwornie , 
n a  m ie sz k an iu  sw ojćm  , w  p o ś ró d  o k rz y k ó w  i  o k la ­
sk ó w  lu d u ,  zaw ies i ł  s y c y l i j s k ie  h e r b y » —  W ie c z o r e m  
d n ia  11 m aja  K ró łe w ic  S y c y l i j s k i ,  X ią z ę  Leopold , 
z  W iednia  d o  Florencji p r z y b y ł ,  i  w y s ia d ł  w  p a ła c u  
P itti  , g d z ie  p rz e z  W .  X ię c ia  b y ł  p r z y ję ty  : w  n o c y  
n a  i 3 w y jech a ł  do R zym u , w  ce lu  u d a n ia  się  z  w o j ­
sk am i a u s t ry a c k ie m i  d o  N eapolu , d o k ąd  t e ż  , K r ó l  
Ferdynand, oyc iec  jego  , z  S yc y lii  m d  przyby<lź ■«—- 
C o d z ie ń  p r a w ie  p rz e z  Florencją p ro w a d z ą  jeńców  
n e a p c l i ta ó s k io h  —  -Podług d o n ie s ie ń  г Genui po d  d. 
17 m a j a ,  O y c iec  ś. w k r ó tc e  d o  s to licy  sw p jey  m a  
w y jechać . W y s ła ł  o n  k a r d y n a ł a  L itta  d o  M edyola­
nu , d la  z ło ż e n ia  p o w in s z o w a n ia  A rcy  K ię c iu  Janc-\ 
W'/;—  W i e c w e m  d n ia  a i  m a ja  K r ó i  s a rd y ó s k i  dq



Turynu p o w r ó c i ł .  W i e l e  d ó b r  k ra jo w y c h  i  kościel­
n y ch  p r z e z n a c z y ł  on  n a  sp rz e d a n ie  , w c e lu  z g ro m a ­
d z e n ia  su m m  p o t rz e b n y c h  n a  k o sz ta  w o jen n e .

S a x o n i i  a .
G a z e ta  b e r l i ń s k a ,  donosi z D rezna, p o d  29  m a ­

j a :  „  N . K r ó l  Jm ć  S a s k i ,  s p o d z ie w a n y  jes t  n a  d. 7 
c z e rw c a  d o  s to l icy  sw o jey ,  i za łoży  z w y c z a jn ą  r e z y -  
d e n cy ą  sw o ję  le tn ią  w t i l ln i t z , gdz ie  w sz y s tk o  juz  
p r z y g o to w a n o  n a  jego p rzy jęc ie .  T y m c z a s o w e  K r ó ­
lew sk o  p ru sk ie  W ie lk o rz ą d z tw o  zda  w  t y m  ty g o d n iu  
S p ra w o w a n ie  r z ą d ó w  m ia n o w a n e y  od K ró la  k o m m is -  
sy i  , k t ó r a  s ię  sk ład a  z m in is t ró w  H ra b ie g o  Hohenthal 
i  v. G lob ig ,  ( k tó r z y  г Wiednia p o w r ó c i l i )  i  t a y n e g o  
R a d z c y  Gutschmidt. D o  d n ia  5 cze rw c a  u s tą p ią  obce 
w o y sk a  z p o zo s ta łćy  części k ró le s tw a .

U rz ą d z e n ia  te  są s k u tk ie m  t r a k t a t u  p o k o ju ,  m ię ­
d z y  N N . K ró le m  sask im  i K r ó le m  p r u s k i m ,  k tó ry  
w  Wiedniu , d. 1 8 t. m . z a w a r t y  i p o d p isa n y ,  d n ia  zaś 
51 ta m ż e  r a ty f .k o w a n y ,  a  p rz e z  rząd  p ru sk i  og łoszo ­
n y  t u  zo s ta ł  S to s o w n ie  do  teg o  t r a k t a t u  w e  s 5 a r t .  
jprzez o b u s tro n n y c h  p e łn o m o c n ik ó w , H ra b ie g o  Schulen- 
burg i B a r o n a  Globig ze  s t r o n y  s a s k i e j ,  a  X ię c ia  Har- 
denberga i  B a ro n a  Humboldta, z  p r u s k i e j ,  z a w a r te g o .  
K r ó l  saski im ie n ie m  sw oim  i  n a s tęp có w  s w o i c h , o d ­
s tę p u je  n a  w ie c zn e  czasy od k r ó le s tw a  sask iego  p ro -  
W iucye , p o w ia ty  i t e r r y t o r y a  lu b  części ich  n a  rzecz  
K r ó l a  p ru sk ieg o . P c m ie n io n e  p r o w in c y e  i p o w ia ty  
p r z y b ie ra ją  im ię  X ięztw a  Saskiego. N . K r ó l  p ru s k i  
d o d a je  do  t y tu łu  sw ego  t y t u ł  Хіесіа Saskiego , Land­
grafa T uryngii, M argrabiego obu Luzacyi i Hrabie­
go na Hennebergu.

N . K r ó l  SabKi z a t r z y m u je  n ad a l  t y tu ł y  : M argra­
biego  w yzszey L u za cy i , Landgrafa Turyngii i Hra­
biego na Hennebergu------Z  t e y  części Saxonii, k t ó r a
n ie  odchodz i  do  Pruss ,  w o y sk a  p ru sk ie  w  p rz e c ią g u  
l 4  d n i ,  od d n ia  r a t y f i k a c j i  t r a k t a t u ,  u s tą p ią ;  a a d -  
m im s t r a c y a  o d d a n a  będz ie  u rz ę d o m  saskim . _  G o s ię  
ty czó  w oyska , p r z y ję to  za z a s a d ę ,  że p ro śc i  ż o łn ie rz e ,  
p o d o f ic e ro w ie  i w szy s tk ie  osoby w o j s k o w e ,  k t ó r e  n ie  
toają  s te p n ia  o f ice rsk iego  , m a ją  s ię  dos tać  r z ą d o w i ,  pod  
k t ó r y m  się  z n a y d u ie  m ićysce  ich  u ro d ze n ia .  O fice ­
r o w i e  &c. m a ją  w olność  o b ie r a n ia  , do  k tó ie y  ze d w ó ch  
s łu ż b  n a leżeć  zech cą------D łu g i  z ac iąg n io n e  p rzez  p r o ­
w in c y e  &c. spadają  c a łk o w ic ie  n a  te n  r z ą d ,  do k tó re g o  
p r o w i n c y e  te  &c. należeć b ędą .  —  O b o w ią z k i  p i zy ję ­
t e  p rz e z  c e n t r a ln ą  K o m m issy ą  p o d a tk ó w ,  na  p o t r z e ­
b y  1 służbę  k ró le s tw a  s a s k ie g o , są o b u s t ro n n ie  z a b ez ­
p ie c z o n e ,  i p rz e z  o b y d w a  r z ą d y  u sk u teczn io n e  bydź  
m a ją .  —  B i le ty  sk a rb o w e  , p r z y ję te  b ę d ą  p rze z  K r ó ­
la  p ru s k ie g o  do  ty c h  d łu g ó w  k r a j o w y c h ,  k tó r e  n a le ­

c ą  d o  p rzy p a d ły ch  d la  n iego  p r o w i n c y y . —  K r ó l  p r u ­
sk i  p r z y r z e k a  , w szy s tk o  to  , c o k o lw ie k  się tycze  w ła ­
sności i in te re s su  o b u s tro n n y ch  p o d d a n y c h , p o d łu g  
n a y i ib e ra ln ie y s z y c h  zasad u rząd z ić .  Ściąga się to  szcze- 
g ó ln ićy  do osób, k tó re  w  obu  o d d z ia łach  posiadłości sw e 
m a j 'h  <1°  h a n d lu  m ia s ta  Lipska &c. , m ieszkańcom  m a 
b y d ź  w olno  w ynosić  się  b e z /a d n ó y  o p ła ty  z jed n eg o  t e r -  
r y t o r y u m  do d ru g ie g o .  W y z n a c z o n a  spo ina  K o m m isśy a  
m a  się  z a t ru d n ić  p o w y źsżem i p rz e d m io ta m i  i ,  n a y d a ley  
w e  t r z y  m ies iące ,  d z ie ło  to  ukończyć . —— Pośrednictwo 
Au&tryi , od obu  s t ro n  p r z y ję te  b ę d z i e .—— Prussy d o ­
s ta rc z ą  d la  Saxom i , co ro k  i 5o ,o o o  c e n tn a ró w  so li ,  
* a  m ie r n ą  w y z n a c z y ć  się  m ającą  cenę. Ilość  t a  p o d -  

-w y ż szo n ą  b y d ź  m oże  d o  2 6 0 ,000  c e n t n a r ó w . —  K r ó l  
xSaski w o lny  jes t  od w sze lk ich  o b o w ią z k ó w  w zg lęd em  
k o n w e n c j i  B ajońsk ićy , &c.

R a z e m  z ty m ż e  t r a k t a t e m  u k a z a ło  się  o św ia d cz e ­
n ie  K r ó la  s a sk ie g o ,  d a to w a n e  z Laxenburga pod 22 
m a j a ,  d o  m ie sz k ań c ó w  o d s tą p io n ć y  części k ró le s tw a  
<S oskie g o , w k tó r ć m  ich u w i a d a m i a ,  że zgodz ił  się  na  
o d s tą p ie n ie  tćy  części d z ie d z ic z n y c h  k ra jó w  s w o ic h ,  
jak  o n ich  n,\ k o n g re s s ie  w ie d e ń sk im  p o s ta n o w io n o ,  
W  o św ia d cz e n iu  tć m  u w a ln ia  K r ó l  saski p o d d a n y c h  i 
żo łn ie rzy^  n a le ż ą cy c h  do  p r o w in c y y  o d s tą p io n y c h ,  od  
p rzy s ię g i  i  o b o w ią z k ó w  w z g lę d em  osoby i  d o m u  s w e ­
g o ,  a  za leca  w i e r n o ś ć '  i  p o s łu szeń s tw o !  d la  n o w e ­
go P an a .

9 9 2

D a lć y  donos i  t a ż  g aze ta  , że K ró l  Jr.ić P ru s k i  w y ­
dał już  Patent sw óy  w zg lęd em  za jęcia  w posiadłość p r z y -  
p a d a jąc śy  m u  części k r ó le s tw a  saskiego. W  p a te n c ie  
ty m  oznaczone  są  d o k ład n ie  p ro w in cy e ,  p o w ia ty ,  g r a ­
n ice  e t c . , o raz  o ś w ia d c z o n o , iżby  o r ły  p ru sk ie  n a  
g ran icach  p o s ta w io n e  , h e rb y  p ru sk ie  p r z y b i te  , a h o łd  
p o d d a ń s tw a  p rzez  M in is t r a  S ta n u  B a ro n a  Reck był p r z y ­
ję ty .  M ieszkańcóm  w sze lka  o p iek a  jes t  z ap ew n io n a .  
U rzęd n icy  zosta ją  n a  sw o ich  m ie j s c a c h , każdy  zach o ­
w u je  w łaśc iw e  sob ie  p rz y w ile je  , k o n s ty t u c j a  s ta n ó w  
u t r z y m a n a ,  i  z p o w szech n ą  k o n s ty t u c ją ,  k t ó r ą  w szy ­
s tk ie  k ra ie  p ru sk ie  o t rz y m a ją  , p o łączoną  będzie .

N ak o n iec  p o s ta n o w ie n iem  jest  Królewsko -  Pruskie­
go Wielkorządztwa X ięztw a Saskiego , iż, p ró cz  s łużby 
w o j s k o w e j ,  wszyscy m ę ż c z y ź n i ,  k tó r z y  m ają  20  la t  
w ie k u ,  pruską narodową kokardę nosić p o w in n i .

A n g l i a .
G a z e ta  K o r r e s p o n d e n ta  h a m b u r s k ie g o , z a w ie r a  

z Londynu , pod. 2З m aja  , co na s tęp u je  : „  E m i g r a ­
c j a  w e  Francyi t r w a  c ią g l e ; co d z ie n n ie  t u  w ie le  cy­
w i ln y ch  i  w o js k o w y c h  od b rzeg ó w  fran cu zk ich  p r z y ­
b y w a .  O s ta tn i  u d a ją  s ię  do  K r ó la  f ran c u z k ie g o  do  
Gandawy.

N. K ró lo w a  Jćym ość  sk o ń czy ła  w  p o n ied z ia łek  71 
ro k  w ie k u .  N i e b y t  w  p ra w d z ie  z a p o w ie d z ia n y  zjazd u  
D w o r u ,  ale  liczba  p rzy b y ły ch  do p a ł a c u ,  d la  z łożen ia  
p o w in sz o w a ń ,  by ła  n a d e r  w ielka-— D z is ie jsz a  g a z e ta  n a ­
d w o r n a  z a w ie ra  p o w szech n e  p rzeb aczen ie  dla w szy s tk ich  
zb ieg ó w  ang ie lsk ich . —  A d m i ra l i c j a  o t rz y m a ła  wczo«\ 
r a  , p rzez  t e l e g ra f  z Fortsmouth, nas tęp u jącą  w & dom ość  : 
, ,  K a p i t a n  k o r w e ty  Cephalus, p rzy b y ł  w  tey  c h w i l i , 
od b rze g ó w  f ra n c u z k ic h .  W  całey  Yendey p o w s ta ­
n i e . 5’ —  P o d łu g  in n y ch  w iad o m o śc i  w 'jednym  ty m  d e ­
p a r ta m e n c ie  , l iczba u zb ro jo n y c h  m a w y n o s ić  w ięcćy
5 o,ooo l u d z i , k tó ry m  d o w o d z ą  J e n e r a ło w ie  Oleron i  
Charette, a  b ia ła  k ró lew sk a  c h o rą g ie w  n a  ca łćm  p o -  
b rzeźu  zach o d n iśm  p o w ić w a .  —  L is t  z Rajony (.od d„ 
i 3 t .  m. d o n o s i ,  £e 18 ,000  A n g lik ó w  m a w y ląd o ­
w ać  pod  Pirene a mi zachodniemi, dla łącznego  d z ia ła ­
n i a  z e  l 4 ,ooo  H iszp an ó w  i З а ,000 P o r tu g a lc z y k ó w .

W e z o r a  p o d an e  zos ta ło  w o b u  Izb a c h  p a r l a m e n t  
to w y c h  n a s tę p u ją c e  po se ls tw o  X ię c ia  R e je n ta  :

jś r z y , X ią ię  Rejent. Jego Królewiczowska Mość , 
uznał za  przyzwoitą uwiadomić Izbę , iz  ,  z powodu nie 
dawno zaszłych we F ivancyi wypadków  , które się wprost 
sprzeciwiają traktatowi , w celu utrzymania pokoju E u -  
ro p y ,  w P a ry ż u  w roku przeszłym zawartemu, za potrze* 
bną osądziły, ze Sprzymierzeńcami swoimi weyśdź w ta­
kie zw iązki i takie przedsięwziąć kroki, jakich okolicz­
ności teraźnićysze przeciwko powszechnemu nieprzyjacie­
lowi wym agają  , dla zapobieżenia odnowieniu środków„ 
które nie mogą mieć innego zam iaru , tylko zburzenie 
wolności i  pokoju E u r o p y .  Jego Królewczowska Mość, 
pokłada zupełną ufność w obu Izbach , i i  wspićrać go 
będą w tych przedsięwzięciach , które on ze sprzymie­
rzeńcami swoimi w wainćm tćm przesilenia za potrzebne 
uzna. Jego Królewiczowska Mość rozkaza ł, izby kopiie 
zawartych przez niego ze Sprzymierzonymi układów, nie 
zwłócznie Izbie podane zostały.

U rz ę d o w e  p ism a, k tó re '  P a r la m e n to w i  dn ia  w czo­
r a j s z e g o  w ie c zo re m  p odane  były, są nas tępu jące  : N a y -  

^ p rz ó d  d w a  l is ty  od m in is t r a  Caulaincourt do L o r d a  
Castlereagh , o b y d w a  d. 4  k w ie tn ia  z P aryia  d a t o w a ­
ne , w k tó ry c h  on  w y ra ż a  , że jes t  m yślą Bonapartćgo 
s tosow ać  się z u p e łn ie  do  w a r u n k ó w  pokoju  p a ry z k ie -  
go. N a  co L o r d  Castlereagh da ł o d p o w ie d ź  n a s tę -  
pującą.

L o n d y n  d .  8 k w ie tn i e

Miałem honor odebrać od JW , Pana dwa listy , i  
w jednym  z  nich list do Jego Królewięzowskićy M ości, 
Xięcia Rejenta. Powinienem donieść JfV. F. ze X ią ię  

Rejent odmówił przyjęcia zapisanego do niego listu , ra ­
zem tćz w ydał rozkaz , przesłać listy  przez ЛѴ Р. do mnie 
Zapisane do W i e d n i a ,  dla wiadomości i  rozwalenia ze­
branych tam sprzymierzonych Monarchów i pełnomocni­
ków. Jestem & c.—  M ięd zy  te m i  p ism am i nas tęp u je  list 
L o r d a  Clancarty z W i e dni a ,  w k tó ry m  d o n o s i,  ze tam
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p rz y s z e d ł  l is t  o KjBanoparteg& do N. C e s a ra a fm e i  a astry* 
a c k ie g o ,  i  że  o d dany  z o s ta ł  X ięc iu  Meller nichcwi, d la  
o d p ie c z ę to w a n ia  w  przytom ności, z eb ra n y c h  p e łn o m o c­
n ik ó w  m o ca rs tw  sp rz y m ie rzo n y c h .  Bonaparte o św ia d ­
c z y ł  w  n im  także  chęć poko ju  i  d o t rz y m a n ie  t r a k t a ­
tu  p a ry zk ieg o  ; ale p o s ta n o w io n o  jed n o m y śln ie  , n a  te n  
l is t  n ie  da d i  żadnóy  o d p o w ied z i .

D a lśy  nas tęp u je  t r a k t a t  subsydyalny , p rzez  k tó ry  
Brytaniia W . o b o w iązu je  się, 5 m il io n ó w  f. s . , S p rzy ­
m ie rz o n y m  • w  o zn aczo n y ch  te rm in a c h  w ypłacie .

D a ley  na s tęp u ję  szczególne t r a k t a t y  p r z y m ie rz a  
Brytanii W* % Rossyą i  1‘russami, n a  zasadach  t r a k ­
t a t u  w ied eń sk ieg o  pod  25 m a r c ą ,  o p a rte .

L o r d  Liverpóol uczyn ił  w n ie s ien ie  , iżby  to  p o ­
se ls tw o  n a z a ju t r z  do  ro zw ag i  w z ię te  było. -Lord Grey 
z a p y t a ł , czyli .teraz  k ra y  nasz rzeczyw iśc ie  jes t  w  p o ­
k o ju ,  czyli w w c y n ie  7  Z a h ł  s ię  t e ż  razem , że u k ład y , 
p rzez  J. K ró le w ic z e  wską M ość  ze S p rz y m ie rz o n y m i  
z a w a r te  , jeszcze n ie  zos ta ły  p o d an e .  L o r d  Liyerpool: 
W ła ś n ie  Tiuałera z łożyć k o p i ie  u k ład ó w  z na leźącem i 
d o  n ich  d o k u m en ta m i .  ( T u  poda ł L o r d  Liyerpool w y -  
i e y  p o m ien to n e  pap ie ry . ) S p o d z iew am  się, że Izba  po­
w e ź m ie  z pism ty ch  d o k ład n ą  w iad o m o ść  o t e r a ź u ie y -  
azych s to sunkach . N a  u cz y n io n e  p rzez  ś lache tnego  L o r ­
d a  z a p y ta n ie ,  p o w ie m  ty lk o ,  i e  rz eczy w is te  d z ia łan ia  
o r a z  n iep rzy jac ie lsk ie  k r o k i , jako  t o  : w y d an ie  k a p ro m  
p a te n tó w  lu b n a p a d m e i i ie ,  jeszcze n ie  n a s tąp i ły  ; a le  w i -  
n ie n e m  o ś w ia d cz y ć ,  iż  pose ls tw o  to  Izb ie  j e s t  p o d a ­
n e  w ty m  w zg lęd z ie ,  ze się ro zp o czn ę  k ro k i  n ie p rz y ­
ja c ie ls k ie ,  jak  ty lk o  p o t r z e b a  tego  - wy m agać będzie . 
P o se ls tw o  to  u w a ż a n e  bjrdź p o w in n o  za Poselstwo o  

'woynie , i j e ż l i  P o se ls tw o  n in ie j s z e  d n ia  j u t r z e j s z e g o  
Izb a  p r s y m ie ,  zg o d z i  się  tem  sa m e m  n a  ro zpoczęcie  k ro ­
k ó w  n ie p rz y ja c ie l s k ic h  W n ie s ie n ie  L o r d a  Liyerpool 

.p rz y ję te  zosta ło .
L o r d  .Darnley r z e k ł  d n ia  i ^ g o  w - Iz b ie  w y ż s z e j :  

W y d a n e  zos ta ło  od Ludwika X V I I I  o ś w ia d c z e n ie , 
w  k tó re m  p rz y w ró c e n ie  Bur bonów, za  g łó w n y  cel w o j ­
n y  po łożono . O ś w ia d c z en ie  t o ,  t a k  je s t  nap isane  , iż  
w n o s ić  na leży ,  że o t rz y m a ło  p o tw ie rd z e n ie  S p rz y m ie ­
rz o n y c h .  Ż yczę  sobie p o w z ięć  w iadom ość :  czyli Rząd 
B rytanii W. do  te,go o św iad czen ia  p r z y s t ą p i ł , czyli i n ­
n y m  jak im  sposobem  u p o w ażn i ł .  L o r d  Liyerpool: R ząd  

' Brytanii W . n ie  m oże  foydź w  żad en  sposób p o c ią g n ie ­
my do od p o w ied z ia ln o śc i  za d z ia łan ia  obcego rzęd u . 
M a rg ra b ia  Buckhingham ż ą d a ł , iżby  ośw iadczen ie  Lud- 
wika  Х Ѵ Ш  Iz b ie  podanfc było. L o r d  Darnley uczy;-  
n i ł  do teg o  w n ie s ie n i e , k tó r e  5 p g łosam i p r z e c iw k a  
28 o d rzu co n e  zo s ta ło .

P r . u s s y .
P o d łu g  g a z e ty  ryzk ióy , Zuschauer, duda $5  m aja 

p o ło w y  p o cz tam i k ró lew sk i  po p o łu d n iu  w yszed ł  ж Ber­
lina do w o y sk a .—  L i s ty  z L c o d y u m  z a p ew n ia ją ,  że ca ła  
p ie c h o ta  saska r o z b ro jo n ą  i  n a ty c h m ia s t  no Geldryi 
o desłaną  zos tan ie .  P r z e c iw n ie  jazda  saska , d la  w a lecz ­
nośc i sw ojey  i  p r a w d z iw ie  n iem ieck iego  sposobu my* 
Ы епіа, do w y p ra w y  t e r a ź n i e j s z e j  na leżeć  będzie .

G a z e ta  be rl iń sk a ,  d o n o s i  z Berlina., pod Ъ c z e r ­
w ca  , i e  ^N. K r ó l  P ru sk i  , po ośm iom ies ięcznym  p oby­
c ie  w  Wiedniu , d. 5 o m a ja ,  w ieczo rem  o g o d z in ie  7 
p r z y b y ł  do  Berlina, i u d a ł  się  n a ty c h m ia s t  Ao Charlot­
te nburga , g d z ie  od N. ro d z in y  s w o j e j  był o c z e k iw a ­
n y .  —  N a z a ju t rz  , d. 3 i m aja  , odb y ła  się  w ie lk a  p a ­
r a d a  w o js k o w a  : ro zd a w an o  d la  tu tś y s z ó y  za łog i w czę­
ś c i  n o w e  c h o r ą g w i e , w  części w ie rz c h o łk i  d r z e w ,  
z  że lażnem j k rz y ż a m i  i w s tęg am i z n a k u  h o n o ro w e g o  
ozdob ione . U roczystość  t a  o d b y w a ła  się  na p łacu p a ­
r a d y  w  z w ie rz y ń c u  , N. -K ró l  sam p ió r  wszy p rzy b i ja ł  
do  c h o rą g w i  e tc .  O k o ło  p o łu d n ia  p o w r ó c i ł  K r ó l
do  Charlottenhwga , gdz ie  był ob iad  f a m i l i j n y ____D . 1
c z e rw c a  o dby ła  się  w Potsdamie w ie lk a  p a rad »  w o j ­
skow a. — D n ia  w c z o ra j s z e g o  d a w a ł  N. K r ó l  Jm ć w  zam ­
k u  t u t e j s z y m  w ie lk i  ob iad  d la  w o j s k o w y c h  , z n a y -  
dow nli  s ię - ta k ż e  na  nim  B r y g a d y e ro w ie  i S z tabs  of i-  
-eerow ie  k ó rp łi -зю, K tó ry  dziś  w ychodz i .
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■ P r ź y b y l i  t u : X ią ż ę  Karól meklenburśki ze  Str-elitz: 
M in is te r  s tan u  i  w o j n y ,  J e n e ra ł  m a jo r  p. Boy e n i  
a u s try a c k i  poseł H r a b ia  Z ich i, z Wiednia .5 K ró le w s k i  
m in is te r  s ta n u  B a ro n  Jacobj K lóst, z Lipska.

N  1 к  м  c  y .
P o d łu g  g a z e ty  w ie d e ń s k ie j ,  Oesterreichischer 

bachter: K r ó le  w ic  Baw arski,  d. 20 m aja  z Monachium 
d o  W ittzburga  w y j e c h a ł , uda jąc  się  d o  w oyska  b a ­
w arsk ieg o  —  D o  Bambergi w k ró tc e  je s t  sp o d z ie ­
w a n y  W ó d z  n acze ln y  w o y sk  R o ssy y sk ich  , H r a ­
b ia  Barclay^ de Tolli — . W .  X ią z ę  B a d e ń s k id ,  20 
m a ja ,  do g ó rn y c h  w y je c h a ł  p ro w in c y y ,  d la  widzenia, 
k o rp u s u  w o y sk  s w o i c h , s to jący ch  w  Miihlhausen, n i -  
zfey Bazylei— D . 20  m aja  a u s t ry a c k i  r e g im e n t  h u z a ró w  
A rcy  X«ęcia Józefa z  lew  ego b r z e g u  Renu d o  M au- 
heimu p r z e s z e d ł , i w  gócę  Renu p o c ią g n ą ł .—  D v 2* 
by ła  w  Manheimie pog ło sk a  , i e  główna, k w a t e r a  M o ­
n a rc h ó w  sp rzy m ie rzo n y ch  t a m  p r z y b ę d z i e —  Z  M an- 
heimu p o d  d. 2З m aja  donoszą  : „  J u t r o  g łó w n a  k w a ­
t e r a  - fe ld m a rs z a łk a  X ię c ia  Schwartzenberga d o  Hei- 

■delberga p rz y b ę d z ie .  ”
P o d łu g  Kor respondent a hamburskiego, od b r z e g ó w  

Menu d . 24  m aja: P ie rw s z a  k o lu m n a  w oysk  R o ssy y ­
s k ic h ,  pofl s p r a w ą  J e n e ra ła  Sackena z o s ta j ą c a , d n i a  
21 do Bayreuth p rzy sz ła .  —  P r ó c z  20 ,000  w o y s k a  
k o n ty  ngensu, k tó ry  Szw aycarya  da je ,  w y s ta w i  jeszcze  
p o ło w ę  teg o ,  i 5,ooo lu d z i  r e z e r w y ,  s z w a jc a r s k i e j .  
R ó w n y z  o b o w iązek  m a ją  w szy s tk ie  k ra je  s p rz y m ie ­
r z o n e —  X ią ź ę  Wrede k w a t e r ę  sw o ję  d o  Zweibruck 
p rzen o s i— R ossyysk i$Jenera ł  p o ru cz n ik ,  X ią ź ę  Riche- 
dieu , i R adzca  s ta n u  Politica do  Frankjortu p r z y b y ­
l i —  W  Lorrach u w ię z io n o  k upca , jako  szp iega  f r a n -  
cu zk ieg o , i rio g ł ó w n e j  k w a te r y  s p rz y m ie rz o n y c h  o -
d e s ła n o ------W  Hannowerze X ią£ ę  Cumberland ogłosił*
iż  , p o n ie w a ż  w ie lk a  liczba  m ło d z i  d o b rz e  w y c h o w a ­
nej;, o św iad czy ła  o c h o tę  w e j ś c i a  do  o c h o tn ik ó w ,  s ta ­
n o w i  k o rp u s  s t r z e lc ó w ,  d o  k tó re g o  sa m i t y lk o  lu d z ie  
d o b rz e  w y c h o w a n i  i  z  p e w n y m i  w iad o m o śc iam i p r z y j ­
m o w a n i  b y d ź  m a ją .—  Z  Monachium d onoszą  p o d  d .  
19 maja: L e w e g o  s k rz y d ła  w o y sk a  R o ssyysk iego , p r z e z  
Czechy i Saxonijq  na  Norymbergę idącego , p i e r w s z a  
k o lu m n a  d. 17 z  Czech w esz ła  d o  palatynatu górnego.% 
ś ro d e k  id z ie  p rz e z  Bayreyth  do  Bambergi$ p ie rw s z a  
k o lu m n a , 7 ,0 0 0  lu d z i  l icząca  d. 22 d o  Bayreyth  p r z y ­
b y w a .  P r a w e  sk rz y d ło  b ie r z e  k i e r u n e k  n a  Coburgi 
C ałe  t o  w o j s k o  k u  M oguncji c iąg n ie  : lew e  s k rz y d ło  
z łączy  się w Manheimie z  a u s t ry a c k o  b a w a r s k i ś m  
w o js k ie m .  Rossy anie\ o d b y w a ją  n a  d z ień  po  6 , 8 i  
w ięcey  go d z in  d ro g i  — - D o  Emmerich d n ia  22 m a ­
ja  p rzy szed ł  pod  e s k o r tą  w ia d o m y  r e g im e n t  -gw ar­
ny* s a s k i e j ,  k t ó r y  s ię  w  Leodyum  b y ł  z b u n to ­
w a ł  JScc.

N I D E łt Ь A N ДЭ V
Korrespondent hamburski, donosi z Gandawy, p o d  

19 m a ja .  „  K r o i  Jm c , Ludwik XVIII, k aza ł  w y b ić  m e-  
d a l ,  z  w iz e ru n k ie m  s w o im  n a  je d n e y  s t r o n ie  ,  a n a  
d ru g ie y  z nap isem  FidŁliti ( wierność ) -, m ed a l  ten  m 4 
b y d z  ro z d a w a n y  Francuzów, k tó rz y  s ię  szczególn iśy  b ę d ą  
d y s ty n g w o w a l i  w  u s i ło w a n ia ch  , oba lep ia  r z ą d ó w  p r z y -
w ła sczy c ie lą ------M in i s te r  m a r y n a r k i , H ra b ia  Beugnot.
tu  p rzy b y ł .  T a k ż e  z  M adrytu  w c z o ra  tu  przy  b y ł  H r a ­
b ia  Latour du P in , m in i s te r  p e łn o m o c n y  K r ó la  Jm c i  
f ran c u z k ie g o  n a  k o n g res  w ie d e ń sk i  i p rzy  K r ó lu  n id e r ­
lan d z k im  , p rzy  w ió z ł  o n  n a d e r  w a ż n e  d epesze  z M a­
drytu

z Gandawy, d. s 4  maja. W  l ic zb ie  w o jsk o w y ch ,  
f r a n c u z k ic h  , k t ó r z y  n a  s t r o n ę  Ludwika przfeszli , z n a j ­
d u je  s ię  J e n e r a ł  Fi tri , p r z y p ro w a d z i ł  on z sobą 4 <x* 
l u d z i . —  X i ą i ę  Tayllerand  w  k r ó i c e  jes t  z W iednia Ы 
s p o d z ie w a n y .  Jak o  p ić rw s z y  m in i s t e r  b ęd z ie  on  m ia ł  
p re z y d e n c y ą  w  k r ó le w s k i iy  R a d z ie  S ta n u .

_Od b rze g ó w  dolnego Renu , pod 2З  m aja  donoszą: 
W ie l e  o f ic j a l i s tó w  , k tó r z y  się p r z y  w o y s k u  na  g r a n i ­
cach f ra n c u z k ic h  z n a jd u ją ,  żony  sw e  n ie  d a w n o  ъ A kwiz­
granu { A ix  la Chapelle , Aachen ) do  s ieb ie  s p re w a d z i -  
h *  gdyż  p e w n i  b y d ż  m ają , i e  ro z p o c z ę c ie  d z ia łań  n i e -
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p r / v j  l e ie h k id b  jeszcze  je s t  da lek ie .  J e n e r a ł  Vdn- 
damme, ró .wnie , jak  ІѴеу, przez  N  apoióona od w o y sk a  
o d w o b n y  zo s ta ł ,  i do  d ó b r  sw oich u a  w g n a n ie  posze ił. 
D . 13 J e n e r a ł  H r a b ia  Lobau. ob ją ł  d o w ó d z tw o  po  Vi%n- 
dammie. —  M ó w ią  , ze s to lica  w ie ik o rz ą i iz tw a  naszego 
zAkwisgranu  do Kolonii p rze n ie s io n a  zo s tan ie ,  d o k ąd  też  
f e n e r a ł  Dobschiitz p ie rw ić y  się  tna  Udać. —- C z y ta m y  
z  Gandawy pod 24 maja : D n ia  17 zaszła  m a ła  u t a r ­
c z k a  m ię d z y  p ę z e d p o c e ta m i , p o w y ż e y  Mouscron>, na 
sam ey  p r a w ie  g ran icy .  K o n n i  s trze lcy  f ran cu zcy  1 uo  
lu d z i  p iec h o ty  po?a  d o m am i się zasfedzili : a  gdy  p la ­
c ó w k a ,  6 h u z a ró w  h a n n o w e rsk ic h ,  ku  n im  s ię  zb lizy łn  4 
s t r z e l i l i  do піеуѵ, jed n eg o -h u  <ora śm ie r te ln ie  r a n  ii 1, a 
je d ń e m ti  k a szk ie t  przestrzelili,.  W n e t  h u z a r  o w i e z p i ­
s to l e tó w  do  n ich  s trz e l i l i  i -jednego га|піг„-—  W  w i e ­
l u  g a z e ta c h  u m ieszczony  l is t  Marmonta d o  ~СхиІаЫ* 
ęoura je s t  zm yślony . —  K r ó l  Jm ć  Ludwik X V I I I , k a ­
p i t a n a  z b a ta l io n u  V erdeńskipgo  , (h a n r io v e ra r ia  ) o r ­
d e re m  L ilii  ozdob ił ,  -л. P iszą  z ВгихеЦі pod '25 
maja,* Y ^pyska  ang ie lsk ie  , k tó re  się w Аіктёг zn a v -  
d u ją ,  o d e b ra ły  ro zk a z ,  u d a n ia  się do  k o rp u .u  X ći  i W el­
lingtona. X ź n a  Angouleme sp o d z iew an a  je s t  z A nglii 
do  Gandaioy. — • G łó w n a  k w a t e r a  X ięc ia  Blucherii, 
p r z e c h o d z i  ż Namur do D inańt—  R o z u m ie ją ,  ze p rz e d  
i 5 , c z e rw c a  m e  ro zp o c z n ą  się d z ia łan ia  n iep rz y ja c ie l­
sk ie .  —-  G łó w n a  k w a te r a  f ra n c u z k a  jes t  w Avesne$ L ~  
Ldie  i  Dunkierka, za w ie rn o ść  1 p r z y w ią z a n ie  sw oje  "do 
K r ó la ,  og łoszone  są p rzez  BonapartCgo za będące w s t a ­
n ie  b u n t u . —  N ie  o trzy m aliśm y  d o k ta d n ić y s ty c h  w ia ­
d o m o śc i  , o pogłosce , że w  G a n d a w i e  spisek m ia ł w y ­
b u c h n ą ć .  __ x P iszą  z Akwisgranu , pod 30  m a ja :  Z n a y -
dują s ię  t e r a z '  U nas d w ay  m arsz a łk o w ie  , Х і sfi.ę R a -  
g u zy  ( Магто'іІ) i X iążę  Belluno ( Vvctor ) ,  m ó w ią  , 
ze  o n j  m a ją  tu  oczek iw ać  w łaściw ego czasu u ż y w a ­
n ia  k ą p i e l i . ' Z o s ta ją  jed n a k  z  l iczne mi orszakam i 'swe* 
*ni p o d  c /u y u e m  ok iem  p o ł i c y i , g d y ż  ci n a w e t  Fran- 
cu zi , k tó r z y  się za p rzy w ią z a n y ch  d o  Burbonów u d a ­
j ą ,  za  n ie  z u p e łn ie  b e z p ieczn y ch  są m iarii .  uL. -Z tw i e r ­
d zy  Juliak wszyscy Francuzi zosta li  w y g n a m . —  P r z e ­
p isy  poU cyyne w zględem  obcych  i w iz o w a n ia  p i s p o r  
t ó w ,  w  ca łćm  W .  X ię z tw ie  do lnego  R e n u  , a szczegól­
n i e j  na g ran icy  ściśle są p rze s t rz e g an e .  P o d e y rz a n i  
p o d  s t r a ż  policyi o d d a w a n i  a  n ie le g i ty m o w a n i  n a le ­
życ ie ,  na p o w r ó t  odpraW iirni b y d ź  mają.

P b d h ig  gaze ty  w iedeńsk iey  ( Oester. Brób. ) R o ­
b o ty  w  p o rc ie  Antwerpii k o ń czo n e  b y d ź  m a ją ;  k o sz ta  
n a  <зіе w y ra c h o w a n e  są 25 0,0óo  fr .

F  R  A  N  C Y А . X
G a z e ta  ry z k a  , Zuschauer, donosi od g r a ń j ć f r a n -  

s ń t k i c h , pod d. 20 m aj : „  P o w ró t  Lutyana Botia- 
partigo  u w a ż a n y  je*t w  Far у  ku za  r z e c z  Wielkiey, 
w a g i .  Ż » raz  po j»go p r z y b y c iu ,  zn aczn ie  się k u r t  
p a p ie r ó w  podniósł, - r -  W a r o w n ie  o k o ło  P aryża  r z e ­
c zy w iśc ie  c o raz  się  z n a c z n ie js z y m i  sta ją  ̂  i m e  m o ­
g ą  b y d ź  lekce w a ż o n e .  W ie lu  ro z u m ie  i sp o d z ie ­
w a  się i że p a k o n i e c , k ied y  Bónaparfi zWmśzony 
b ę d z ie ,  s tanąć  na czele  w o js k a  , lepsza p a r ty a  ń ie -  
b a w ia c  g ó rę  w e ź m ie  chybaby r e w o lu c jo n iś c i ,  w a ­
żąc  w szy s tk o  dla  u t r z y m a n ia  b y tu  sw ego  , w zn iecili  
n a n o w o  w sze lk ie  b e z p ra w ia  r e w o lu c y jn e .  P aryż  
za g ro ż o n y  jes t  p r a w d z iw e m  niebezpiecZei34tvVem zbu­
r z e n ia .  Ż o łn ie r z e  l i n i i o w i , w ie rn i  s t ro n n icy  Bo­
napartigo  , u w a ż a ją  Wszelki m ają tek  o b y w a te lsk i  za- 
svyoję w ła s n o ś ć , i p o s tęp u ją  w szędy  sam o w o ln ie  
й n ay  w iększą  dzikością  ; w i elit m ieszkańców  m iesk ich  
i  w ie ś n ia k ó w  s tanę li  z b ro y n o  p rze c iw k o  nim  w ró ż ­
n y c h  o ko licach  У jeź li  w oyskoW i g ó rę  w e z m ą , nie 
b ę d z ie  k o ń ca  zn iszczen iu . —  P o d łu g  W szystkich d o ­
n ie s ie ń  o d p r a w i  s ię  majowe pole d n ia  2 6 ;  jak ie  zaś 
s k u tk i  z tą d  w y n ik n ą  , n ie  m ożna  jaszcze p rz e w id z ie ć .  
W s t r z y m a n e  d o tąd  u d e rz e n ie  woysk sp rz y m ie rzo n y c h ,  
jn a  rzeczy w iśc ie  z tąd  p o c h o d z ić , iż  chcą w p rz ó d y  
o c zek iw ać  wypadków  tęg o  z g ro m a d z e n i^ ,  k tó r e  te ­
r a z  n ieyszem  u p o ło ż e n iu  Francyi p e w n ie  in n y  k le ru »  
n q k  n a d a d z ą .  55

G a z e ta  b e r l iń sk a  źa iw iera  m ię d z y  d o n ies ien iam i 
s  Francyi do  d. 22 m aja  ; „  N iesp o k o y ń o śc i  i  p o r u ­
szen ia  za s p ra w ą  K ró la  i Burbonów t rw a ją  ciągle  
w  Paryżu  , a  po d e p a r ta m e n ta c h  , co raz  się p o w ię k ­
szają. - — D. 10 t .  m. , w ie c zc rem  o godz in ie  1 1 9 
ro z rz u c a ło  k i lk u  lu d z i  w  Palais -  Róyal p ism o p o -  
l o t n e vpod  ty tu łe m :  cri dfałlarme-, z a w ie ra ło  kię vV hiĆm 
m iędzy  i n n e m i , w e z w a n ie  d h z a m o rd o w a n ia  Bona-  
parfigo . D w ó c h  z ty ch  ludzi poym ańO i u w ię z io n o .  
J e d e n  jes t  synem  znajom ego  X ięgarza  Le Iform dńt, 
a  d r u g i  n a leżącym  dó  r e d a k c j i  -gaze ty  Jóurnai de 
P Empire. O b a d w a y  o ddan i  p b d  :sąd кгѵлпіваіпу,
( P o w ia d a ją ,  źe się, p ^ p ra^ ie r i l i  w ili. ) —• D n i a  i j 9 
r a n o - o  g o d z in ie  4 te y ,  p o y m an o  k i lk u  luclzi , p r z y ­
b ij  3 eych o d e z w y  w  im ien iu  H r a b ie g o  :de L i l l e .  —— 
Ś ro d k i ,  jak ie  Bonaparte• p rz e d s ię b ie rz e  w  Paryżu  i  
•jego o k o l ic a c h , d o w o d z ą , iż ort m iastii  te in  ii m e u fa ,  
i u w a ż a  je za n iep rz y )«cielsk i e. Wai*ow'ńi6 ‘w y s ta ­
w io n e  są ró w n ie  p rzec iw k o  m ieszkańcóm  m ia s ta ,  jak  
1 od n ap ad u  z e w n ą trz . .  B. o zu m ie ją  , iż  w  k ró w  n ie ' t e  
d <3 d. no .ężerwca do  teg o  cl o p ró w ad  Zonę zo s tan ą ,  i i  
d z ia ła  n i  n ie  z a to czy ć  m ożna  będzie . P r  z ё ż n'ac z o ft o 
d i ty c h  w a ro w n i  4 oo dz ia ł  ż Y iń c ć n ń d i ,  i  mocrto są  
<p dis a d o t a r t e .  5 00 o f ic e ró w  (Ć \v i tfz \'ć Fm u e yJ ro ­
b ień  Ta b ro n ią  sk. n fed e ro w ar ty ch  z p rzed m lesć .  Nk,
u  zbi’ >jenie1 ich wzię to  z  yTincennes 5 o ,ooó  k a ra b in ó w ,

Jd n e ra ł  D Frkau  jes t  ich dow ód/.cą . -Że 20 d k r ę -  
tó iv  Im jo w у ch bierze- Bonaparte i , b u ó  w ięk szy ch  i  
m iiieyszt ch  dz ia ł ,  d la  o b ro n y  P aryża  i g ran ic .  K a ź -  
oa  s tacy a pocz tow a  milsi d a d ź  p a rę  n a j le p s z y c h  k b -  
fti i posty b o n a ,  d la  p rze w ie z ie n ia  t y - h  d z ia ł  tia trt iey- 
sce p rzezn aczo n e .  BonapdrtS zak ład a  ta k ż e  karta! ($ta 
zal^fiia w o d ą  w  okolicach  St. Denis. —~  W  p o ł t id h ib -  
vi ćy Francyi d u c h  ludrt jes>£ ^ zu p e łn ie  Za K ró le m .

m a dii i a-, w k tó ry  111 by nie p rzy  ch o d z iło  dó k łó ­
tn i  m iędzy  z ó łb ie rz a m i ,  a o b y w a te la m i ,  
u czc iw i m ieszkańcy  sp rzy ja ją  K r  64 o w i. M ar .ży ii j a
odznacza  s ię  злѵоІЙі rojalizm'iem, T fea tra  fód ^fkwfta 
już  tam . są aamkn"ięWe> W  Luńel i  A r fes b y ły  p ó r a -  
теШ* 9 kł'"'r> led r .  o u śm ie rzy ć  się ‘Ы а Іо .  W  Tulu­
zie m kia ty lito część jes t  za Bontipafty ńi\ f ó ‘z Sani o 
w Bajonih i ВогАеаих, gd z ie  ufice tó iti  e p a ł ć t j  p o -  
k ry w a n o .  W  M arsylii pożam ykano  k a w ia rn ie  , Obie­
r a n i e  się p o  u l icach  z a b ro n io n e  zos ta ło . N a  z a c h ę t  
ca jących <io dezeTcyi k a r ę  śm ierc i  U s tan o w io n o :  gdyż  
z i 5 go r e g im e n tu  w ię c śy  5oo lu d z i  t ic iek ło . & c .—- 
Monitor z a w ie r a  w y ro k  Bońapdrtego p rzec iw k o  kró­
lewskim dekofnikóm w połiidniowiy Frańcyi k t ó r z y  
z X»,ęcierń AngoiiUrńe w a lc z y l i , 1 z a ję ty m i  b y l i  k'a- 
p f t i i lacy ą  ( w y ro k  t e ń  no w ćń i je s t  tia-rtiszenióiti.) M a ­
ją  by dź  ro zb ro jen i  ', r o ź w i ą ż a ń i d o  hóW ćy fehiźb>| 
w z i ę c i , i  (To g łó w n y c h  z a k ład ó w  r e k ru c k ic h  odes ła ­
n i ; d o b ro w o ln e  o f ia ry ,  Z k o n i , p ien ię d zy ,  p o  la ik ó w  
X ię c iu  Angouleme oświadczone^ t e t a ż  Uiścić są z m u ­
szeni. Z  pbw ódti  m ajo w eg o  po la  z e b ra ł  Bóńaparie 
w ie lk ą  część w óyska  do P aryża . P .  Мёппеѵіііе
( p o d łu g  inrtych  Меппеѵаі) z W iednia  d o  Paryża. 
p r z y b y ł , i  m ia ł  długą a tidyóncyą  U Bonapartigo-. —— 
Łucyafi po jed n a ł  się z u p e łn ie  z b r a t e m  sw o im  9 'cho­
ciaż d a w n i e j  r tayuroczyśe iey  o św iadcza ł,  i e  d ó  zasad  
jego n ig d y  nie  p rzy s tąp i .  D . 17 z nay  do Wał się o n  
na  R ad z ie  s tan ii  w  m u n d u rz e  g w a rd y i  n a rodow ćy^  
D om yśla ją  s ię , źe tin b y ł  już  W p o ro z u m ie n iu  ż  b r a ­
tem  sw oim  , gdy ten  ha Elbie siedział, i  źe  W szyst­
k ie  kom m uńikacye Bonópart&go t  F rdńcyą , ża  jego  
pom ocą szły przez  Anglią, gdzie Lucyan w ie lk ie  m a  
z w i ą z k i __- Carnot m ianow any jest w ie lk im  u rz ę d n i ­
k iem  legii h o n o ro w e j. -4- M arsza łek  Grouchy d o w o ­
dz ić  będzie  rez e rw ą  kaW aieryi w oyska północnego^ 
a  je n e ra ł  P ajo l kaW alew ą lekką.

1 S. p. W .  Jm ć P a n i  J u s ty n a  z  G ó r s k i c h , Śzłykd= 
w o w a ,  S o w ie tn ik o w a  N a d w o rn a ,  p rzy  Swym n ie o d ż a ­
ło w a n y m  z tpgo św ia ta  zeyśc iu  , oprócz  d o s ta t t i iey  g a r - '  
jSerobj №  u b og ich  sa p is a n e y ,  psóbno r u b l i  s re b rn y c h



ty s iąc .,  b idę  i  n ie d o s ta te k  c ie rp iący m  osobóm  r o z ­
dz ie lić  p rz e z n a c z y ła ;  dó u sk u tęczn ie t i ia  ty ch  h ó y n y c h  
a  rz a d k ą  luU źkoicią  d y k to w a n y c h  z a m ia r ó w ,  w e z w a ­
n i  w o lą  jóy dsta teczn-i E x e  ku t o r  o w ie  ,' po.,złożem u od
fam ili i  z‘n ay ś lachetn ićyszą  pow olnośc ią  wy z desty  novva-
п ёу  l , o o o  r . s. s u m m y ;  n ie  z n a jd u ją c  ła tw e g o  si ud­
k a  , jakby w ro zd an iu  tćy j a ł m u ż n y  u»trzedz  się  w sz e l ­
k ieg o  u c h y b ien ia  , ca łą  sum m ę p o d z ie l i l i  na sched c z y ­
l i  b i le tó w  s to  d w ad z ieśc ia ,  od ceny i 5 , 10 i 5 , r u b lo w e j  ; 
a  k o m u  z b ied n y ch  jaka p o r c j a  dostaćby s,.ę pow m iia ,^  
oddali to  do u w ag i i u/.na n ią  T o w a r z y s tw a  D o b r o - '  
czynności W i l e ń s k ie j .  W  ty щ czci g o d n y m  na r a t u ­
n e k  c ie r p ią c e j  nędzy pośw ięconym  p rz y b y tk u  , b es -  
sy o h a ln ie  ro z e b ra n o  w s to śu m  u do pew.uj ch  i  ciągłych
w.adomościów s w o ic h ,  jak , jest s tan  H c z b a  m eszczę-
śl, w szych, i w ed le  U-go T o w a r z y s tw o  Dobro, czynności 
ro zp isa n o  asSygnacyę , k to  za ohymi swą U vi'dency ą m a 
'o d e b r a ć ; na  ro zd z ia ł  tey  su m m y  ogło > bny  był dz ień
isz y  ju rn i  O go d z in ie  w y z n a c z o n e j  E x e k u to ro w ie ;p t  z y -

b y  wszy na  r a tu s z  w  p rzy to m n o śc i  B u rm is t rz a  p i e r ­
w szego  , W - J-B. G e tz a ,  od M a g is t ra tu  m ias ta  g u b e rsk ie -  
go  W i l n a ,  $ а  św iad k a  t e m u  a k to w i  u rzęd ó w  m e  d e ­
legow anego^  p rzy ch o d zący m  osobom , w ed le  assygnacyi
jak ą  k to  od  jb o b ro c z y ń n o śc i  p r z y n i ó s ł , w y p ła c i l i ;  i co 
k o m u  było  P rz e z n a c z o n y m  ro zd a l i .  D z ień  iszy  ju- i i  
i 8 i 5 , po licźać  P u b l iczn o ść  W ile ń s k a  m oże  z*a a u n i  
w e r s a r z  o d św ieża jący  uczczen ie  cn ó t  i d o b r o c i ,  n a d ­
t o  zaw cześn ie  z ża lem  m ę ż a ,  F a m il i i  i p o w szech n y m  
z e s z ł e j  S o w ie tn ik o w ey  S z ł -k o w o w e y ; w tem  to  d la  
jey  c ien ió w  pełny m dn  u  ch luby , i leż  to  fau u l iy  i P ° -  
szęzegółovvych osób o j u t r z e j s z y m  kęsie  chleba ro z p a ­
czających  , n ie s p o d z ian y m  o p a t r z e n ie m  o b d a rz o n y c h , 
p o d n io s ło  d u ch a  sw ego  ze d na  g o ryczy  i s m u tk u  do u -  
ś m ie th a ią c ć y  s ię  nadziei; s ieb ie  i d ro b n ó y  d z ia tw y ,p r z e ­
ż y w ie n ia  na  czas Ich  u n ies io n e  u c z u c i a ,  tert,
ty lk o  objąć ies t  zdo lnym  , k to  a lbo  sam o s ta tn ią  n ę ­
d ze  w y c i e r p i a ł a l b ę  był p o d o b n y m  z e sz łe j  S o w ie tn i -  
k o w e y  S z ły k o w o w ć y  pocieszycie lem  c i e r p i ą c y c h ,  od 
g ło d u  i ś m ie r - i  u r a to w a n y c h  , . w e s tch n ie n ia  d cb .ły  się  
za  p e w n a  do  p r z y b y tk u - N a jw y ż s z e g o  P a n a  , gdz ie  cno­
t l iw a  J - łn iużnica  o d b ie ra  z a p ła tę  sw ym  d o b ry m  u c z y n ­
k o m  o d p o w ie d n ią ,  a  pak tem .E w an g e l i i  Z a tw ie rd zo n ą .  
Oby ! sp ra w y  zm ar ły ch  były p r z y k ła d e m  d la  Źyiących i
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«2. J m p e ra to r s k i  P o c z U rr j t  L i te w s k i  o g ła s z a ,  iż  n a  
d ru g ą  p o ło w ę  t e r a ź n ie j s z e g o  ro k u  i 8 i 5 , i  na p i e r ­
w szą  p ą ło w ę  nas tęp u jąceg o ' r o k u  p o t rz e b u je  d o s ta r ­
czen ia  d r z e w a  o p a ło w e g o ,  od 6oo  do  8oo  sążni j» -  
d n o p o lan o w y c h  , t rz y  a rsz y n o w y e h ,  i w t y m  celu  w z y ­
w a  życzących  podjęć  się t a k o w e g o  d o s ta rczen ia  , z d o -  
s ta te cz n e m i  e.wikcyami, d la  l i c y ta c j i  i  z a w a rc ia  k o n ­
t r a k t u  , aby  chcieli pozybyWać do p o m ien io n eg o  P o cz -  
t a m t u  w  te rm in a c h  d n ia  i 8 ,  522 i  26 te r a ź n ie j s z e g o  
m ie s iąca  czerw ca.

2 . W  IC om m issy i W ile ń s k ie g o  P ro w ia n ts k ie g o  D e -
, 0  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  l i c y t a c j a  na dostarczenie d o  
n a  g a ż y  n ó W  w  G u b e r n i a c h  W i l e ń s k i e j  i G r o d z i e ń -  
k i e y  p r o w i a n t u  ,  i  w  t y m  celu wszyscy ,  chcący po d -  
ą ć  s ; e  t a k o w e g o  d o s t a r c z e n i a  ,  mogą przybywać sa­
ni ,  a l b o  p r z e z -  P l e n i p o t e n t ó w  ,  z dóstatecznemi e w i -  
L c y a m i  d o  p o m i e n i ó n e y  Kommissyi, dla licytacji, od  
I n i a  5g o  t e r a ź n ie  j s z e g o  m i e s i ą c a  d o  2 o g o ,  ostate- 
:znego t e r m i n u  l i  у  t a c y  i .  D n i a  1 czerwca 1 8 1 5 r o -  
lu w  W ilnie C z ł o n e k  Kom ibissyi, Y II  klasśy.

Sluczański,

2 Od Rządu" Gube sinego Wileńskiego-, czyni s ię  ogłosze­
nie , iżby Sukcessorówie p  ległych i z гад nnfcarłych W*czacie •>. 
przeszłey fiaucuzkiey kampanii,  służących w pt4 ku.kOr]amlżltim 
draguńskim oficerów, sztaba kapitanów, Bazylego Karpia syna 
Sdłohuba , Pietra Jana syna W ażdakm a, i Jerzego Bfergimica, 
utzyniii odezwę do pomientonego-półku przez Rząd Guberski 
и dowodami o pokrewieństwie i gdzie mieszkają.; po czem 
utrzymywane w ty m  pólku p ien iądze , a zmarłym należne , 
odesłane zostaną? do.ich Sulccessorow za cożlić-'ешеш się z pól­
k iem . Dnia 25. maja 18.5 roku. Sowietnik Sulaeuko-

Sekretarz Druitrewski.
—"-leflBte——

2 Sąd taxatorsko EzdyWiżorski na rozdział massy rin i ąjtktt 
JW .  Bagniewskiego dla j-g o  wie*zvciali w Dobrach Krzcze- 
nissfkach w Powiecie W ileńskim  połuzońyćh ustanowiony o g ła ­
sza : ?z w dtoiu 10 fdiiii bie ącego roku w ogólnych "obiektach 
Sprawy kónkuisuwey осаеѵ isty swoy wyrok z -'piomolguie ,  i 
o tym  intcicssowauych zawiadam ia. D att  vż Kizcsrmszlo.ch , 

.181.5 maja 29 dnia. Józt-f Chłopicki Z ń m ;  Ptfcu Kowjen: i 
Ejfdywizyi Prezydent": Jan Nurbut Sędzia Z iem /  Sżaweh Ek- 
dywizrr Michał'  huszeiewski Z iem . p ń v .  W iłkom ir:  Pisars? 
Exdywizor.

2. Dobra dziedziczne JW . Stanisława Giecheuowieo- 
kiego M arsza lka  Czausow. Ozierce zwane w Powie­
cie DzłSńit-H*kim Gi.bernij IM ii k e j  w odległości od., 
miast Wilna m j  28, Dzisny mil 5 i Głębokiego mil 2 
.sytuowane z fo lwaikam i dsbieei.-"m i; Gzoronką , w po 
udzilnyuh obięba. h bu-ko. od'«i-b e 'położonych w nay- 
lepezey s y t u a c j i  , w kudijćłi  ugulnie domow włościań­
skich dwieście z odkładam i do" cztereeh#et włok 
2. eiui , e 0-1 nic"у ńie mała obsź-srno. ó JaśbWx, ria wszel­
kie ; potrzeby -dó" nżyHa zda tnych  zn a jdu je ' - -  S§ 
dęteruiinowane d u - w yprzedan ś, —- 2śy,;zęj'‘y  nabyd 
ogołnke lub ‘-•zęjci.ami , ,m og | w każdym czasie pcVwziąó 
j “ iv rm acyą  г  ,uap i J;.wentarzów., u obsz гно>сі’ sytu- 
auyi 1 jnvv t , h ,  urĄz o cenie o s ta teczn e j ,  u celnego 
A ktora  w d brach Kifenanowie w Peid Mści sław -kim 
sytuuWci у h , łhb ń Plenipotenta Komornika D ,flOW* 
skicgo w i ’o-;e. M  ii ki hi w maiętnd-śoi Rakuwie Jzy-  
łi wąiile z-ę. znośei w Buezćykowie , w  Pcie Lepelśjkrm 
u zarz^dzd ą ego tam  R egenta  Łapickiego.

9. K ap‘t u ła W ileńska mająer Dekretem Exdj/w«zor- 
skun w D b rach  T<yszka h vv Powiacie SzBwr. i ik n n  
roku tSil  f e r o w a n jm ,  wydzieloną eehelę  g ru n tu  o- 
ro m tg o  , siańożgi..*'go i la«u do budowli zdam ugo  w. o- 
gule wł k  to  morgów 6 gó ę ,  oraz z dwóima siedzi­
bami włuścianskieir»!, przedsięwzięła schedę tek o w ą  dl* 

„Odieg ey od innych dóbr, a tym  samyio n dog. d.my 
pozycyi cedow ać , a summę, z oney podni ść W ięb, 
jeżnby kto ży czy ł  sobie n /b y ć  pomienioó^ schedę r a ­
dży 2gło-.'ć ->ię do jenere inego  Kapituły Ptokizratora 
w  Mifseie W ilnie  p rz e p y w a j j  ego pod N re m  1.43 na 
Z nm kow ey uljcy — IX. Szymon Porazinski Kanonik, 
Koadjutor W ileń  ki jetierałny P rokura to r  Kapituły.

- 99$

3. W  dniu І9 maja rRi.5 i< ku podane zostało ob­
wieszczeń e na K xiyw izya maiątku z"e9żlego Gayla 
w nieście Birżach, a to -k tkiem zyskanej Bemissy 
w Z. r  ni: U pi t • w R ku 18 ? ńa skutek zyskanych 
ri* kr-row odkładowych w Ru r8o8 9^ іа r5' w I8 r4 
gbia 3 5 __Ze od daty podane go obwieszczenia za N ie­
dziel 4 Urzędową Remissn i ubwieszczeniem zaięci do 
miasta B rż ziad«j we wszyskc «л Dekret R em bsyyńy 
wyexekwują, przez to ogłoszenie d a j  wszyuk m: Kttfdy- 
teróm  wiedzieć, i na teń  cel przez gazetę awiżuie 6i§

2. W  roku 18 r5 jb ra  30 \s ydan5> zostało Szymchie 
Szymchowićzowi , z Magistratu Wileńskiego i Sądu 
Głgo Departamentu cywilnego, p sw. bodiu.ści domu 
niżey podpisanego w mieście Wilnie pod Nretti 289 
świadectwo, które znayduje się w ręku Star. Izraela 
Percowicza Kfaczki , lecz gdy przez rezolucyj S^du 
Głgo Departamentu Cywilni, go w roku 18r,5 febr. 25 
ze Nretn 5,24nastałą, o wydobycie om y z rąk Klacz­
ki , zaleconym zostało wiedzieć się w Sądzie właści­
w y m , o ćo już i proceder w Z/iom-lѵИё Wileń. roż4 
poczęty żos ta ł , żatym, ażeby pomieciony Klaczko świa­
dectwa takowego nie użył do jako wego zakładu, ostrze­
ga się tak Publiczność, jpkoież wszy u kie, władze Rzą­
dowe, iż ntżey podpisany rozpocząwgzy procoss, nie- 
choe ażeby aom onego był w zakładzik ż?. Izraelem 
Peroowiczem Klaczko. Szymcho SżymchoWicz Kae- 
nelbaum.

Dozwala drukować- 
narzow

-Z.Niemczewski P.Członek Komitetu Cenzury* W  Druk^ rł17" ТІ»г*г*гпІп*ѵ и X X . M m yo -
D O D A T E K  D R U G I

/
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x. W  imieniu m ało le tn ie j  X iężniczki Stefanii Córki 
Dominika , Radziwiłłówny pod R ządem  Opieki Nay- 
wyżezą Jego Imperatorskiey Mości wola ustanowione/ 
zostający i w  jmieniu Plenipotenta teyże Opieki Jana 
Chodźki P rezydenta  Sądu Głłgo D epartam entu  zgo 
Guberni) M ińsk ie /  czyni się npysolennieysze przed ca­
ł ą  Public znośaią oświadczenie z następnego powodu — 
W iadomo jest prawie poszozegulniey każdemu że od 
Roku i8£2 dobra Radziwjłłowskie zeszłego Xięcia Do­
minika Nieswizkiego i Ołyckiego O rdynata  z racyi le- 
żącego na onych długu Skarbowi Monarszemu zawi-.„ 
nionego i nie płaoenia onego w ra tach  opisanych u- 
Jegły Sckwestrowi i dochody z onych pod wiedzy 
Skarbową zostawały * ze w Koku 1813,' też  dobra po 
niezwróoeniu się zeszłego Xiępia do Krain nya te rm in  
«oznaczony zostały za skonfiskowane ogłoszone, że w o* 
• ta tku  O jcow ska najlepszego  M onarchy litość zw ró­
ciła one p raw ey  Sukcessorce i p rzez osobną ustano­
wioną Kommiesyią ułatwić środki do dźwignięcia t t y  
massy z nieładu i zam entu  r a c z y ła ;  ty m  pow odem , 
ażeby wszystko co się massy ty ch  dóbr tycze było 
rych ło  i dostatecznie wyjaśnionym , aby z  realnemi 
K redy to ram i mogło by d ź  otworzone traktowanie , aby 
nadać ruch  należny Jnterpesóm zupełnie prawie za- 
inar tw ia łym . Opieka poruczając mnie wosobach swo­
ich  działanie z obowiązała poszczegńlniey p^Łyjąć nie- 
zwłócznie А гсЫ ѵ ит Massy tiadziwiłłewskiey w Nieświżu 
lokowane, zacząć ud tego  porządek racżey wymagał, lecz 
obok tego ostrożność radziła nie uchybić naymnieyezey 
fo rm alnośc i ,  aby rzecz  tyle dla domu R adziw ił łów -z 
•kiego ważna obchodząca tak wielu i w różnych sto- 
eunkach Obywateli , stanowiące spukoyność i fundusze '  
ty lu  familiy , była działana z dokładnością , z publicz­
n ą  i p ry w a tn ą  pewnnścią, i z ty m  w opinii nayszkru- 
pu latn ieyszem  przekonaniem , że, ożywiona czynność 
зпаз*у Radzi wiłłowskiey nie pragnie na czyjeykolwiek - 
fortunie  zwiększać swoje resursu , lecz owszem spra­
w ied liw ym  każdem u w ym iarem  doyść d® oczyszcze­
nia własnego — W  roku przeszłym  r8 Ѵ4 w miesiącu 
ę b rz e  za nedesłanemi mnie oświadezaiąc&mu się P le ­
n ipo ten c jam i od Opiekunów, g d y m  p rz y y rh o w a ł . w rę ­
czony  m nie  obow iązek , Rząd Guberm ki Miński od­
dając w zarządzenie moje dobra Radziwiłłowekie , 00 
dp А гсЫ ѵ и т  Nieświzkiegó w rezolucyi swojey za­
w iadomił , że te  po przypadkach  woiennyoh rorzuco- 
n e  ,  p rzez  wyznaczone potym  osoby zostało bez R e­
g es tru  (  k tórego przy  А гсЫ ѵ ит nie, znaydz iono ) 
w  kilkadziesiąt złożone pakach , opieczętowane pieczę­
ciami do je d n e y  zlokowane Izby  , i tę podobnież opie­
czętow aną oddano w dozor wojennego Szpitala w ty m ­
że  Z am ku założonego, obok czego te ż  А гс Ы ѵ и т  
R ząd  Gubernski wyznaczonym  przez siebie osobom 
kazał regestrować , zostawić one na odpowiedzialności 
JW .  P rezyden ta  Sądu Głównego t Mińskiego Kamini- 
skm ga, i p rz y  tym żś  A rch ivum  , u trzym ał dotąd trw a- 
jącego Archiwistę Dmuchowskiego którem u i p en sy a ,  
aby płaconą była postanowił — Ni-e obecność w krain 
J W .  Prezyden ta  Kamieńskiego byłego dóbr i jntereg. 
sów zeszłego Xięcia  Dominika Radziwiłła pełnomocni­
ka , i pob}tf onego ciągły w W arszaw ie, aż do mie- 
•iąca m arca roku teraźoieyszego nie dozwolił mnie ża­
dnego z cnym  o zdanie takowego Archiyuin  t r a k to ­
wania , a rzecz sama nie radziła dotykać się onego 
bez obecności osoby w którey władaniu pełnomocnym 
wszystko zostawało — W  nadziei wszakże wzięcia j a ­
kiegokolwiek "* ■> jntereseach sk ładu , żądałem się'W i­
dzieć z Archiwistą  Dombrowskim.'i wzywającą go do 
Mińska posłałem pod dniem 26 xbra  rg r4  Roku r.e- 
k w izycyą  , zniknoł on te.-n czasem z Nieświża bez zę- 
etawienia naymnieyszey o sobie wiadomości i gdzie 
*ię podziai ciekawy poniżey w ty m  oświadczeniu do 
czy tać  się raczy. Ppieka k tó rey  o wezystkienr. donio­
słem* uzurła za słuszną mnią ostrożność , nie p r z y j ­
mowania A rchiyum  bez skommunikowania się z JW . 
K am ień-kim , tak więc co do Archivnm  nastąpiła kil­
ku  miesięczna zwłoka, przybycie  JW . Kamieńskiego 
pierezych dni m arca teraźn ie jszego  Koku do Mińska 
otworzyło moje z onym  o zdanie А гсЫ ѵ и т  t rak to ­
w anie  —- N ie  żądałem nic więcey iak, aby tenże 
JW . P rezyden t  upełnomocnił od siebie zaufaną osobę 
do zdania А гс Ы ѵ и т ,  miałem prawo #nie zaprzeczone 
żądać tego tek z \vyrazaiv dwóch'Pleiiipotencyi przez 
zeszłego JCięcia , J W . Kamieńskiemu w Ru 1810 jb r a  
*v daney — Jako też  z oświadczenia przez Xoia w t y m ­
że Roku 8bra 13 dnia w  Aktach Słnckich zapisane­
go i w  gazetach L itewskich publikowanego, w  k tó rym  
zawiadamia Publiczność o pełnomocnictwie w ydanym  
przez siebie JW . K am ieńskiem u, to  ty lko  za obowią­
zujące eię siebie bydź oświadcza 00 przez tegoż peł­

nomocnika lub ustanowione od onego or-oby działanym  
będzie . L e c z  J W . P rezy d en t  Kamieński nie chcąc 
eię znać do przyjętego obowiązku, żadnego od siebie do 
zdania А гсЫ ѵ ит nia uczynił urządzenia donosząc 
mnie , że W .  Chryzostom Dombrowaki ponieważ 
jakoby  był A rch iw is tą ,  on więc jeden zdawać
i odpowiadać za wszystko powiniew —  Kiedy wy- 
żey cytowana Rządu Gubernskiego rezolucyia "infor­
mowała mnie , że Archiyum  było zostawione na
odpowiedzialności JW . Kamieńskiego, że W . C h ry ­
zostom Dombrowski działał w ówczas przy  konfiska­
cie dóbr i А гсЫ ѵ ит , nie jako Archiwista , lecz o^r- \  
szem iako Plenipotent JW . Kamieńskiego I ze A r ­
chiwistą był Dmóchow.-ki , nie mogłem tym bardz iey  
zgodzić się na podawany p ro jek t ,  przez óświr.dczeuie 
w Aktach Ziemskich Mińskich zapisane znać dałem , 
dla czego nie przyym m ę A rch iyum , doniosłem pow­
tórnie otem wypadku Opiece , a tjak znowu, co do t e ­
goż А г с Ы ѵ и т ,  nowa nastąpiła zwłoka — W  takim nie- ' 
ładzie zostawiony , pozbawiony zupełnie wszelkich do 
obiaśnienia się o jntereressaoh pomocy Musiałem, 
z poniesieniem kosztu Znacznego na użycie wiała osób 
na częściowych Plenipotentów i u trzym anie  l icznych 
Kancellaryy, zbierać poiedynczo wszystko có można 
b y ł o , kopiować wszystkie papiery przez pretensorów 
składane, szukać po wszystkich nie -mai Aktach sia­
dów i dowodow, słowem w ty m  chaosie stanowić jaki­
kolwiek po rządek , i dążyć do światła którego mnie u- 
porn ie  i z osobistych ty lko widoków pozbawiono , tak 
się odbywały  Mińskie i Nowogródzkie Kontrakta  , od- 
k ty te  z trudem  naywiększym , acz częściowie jeszcze 
zrzódła J n t r a t  posłużyły do opłacenia każdemu ż nie- 
sprzecznych  wierzycieli P ro c e n tó w , a nie którym, 
części kapitałów, wyświetliły się resursa messy i usu­
wała się z opinij powez^chney ta  zasłona bankrucka , 
pod jaką oną ukryć  i przed czuynoscią Skarbu M o­
narszego , i przed  okiem jnteressowanych Obywateli 
starano się — N a d e sz ły , K ontrekta W ilemkie , w m ie ­
siącu Aprilu pomiędzy uzbieranemi przezemnie mate- 
ryałami miałem Kopiją tabeli debitftW massy . Х/ążęcey  
przez JW , Zaleskiego byłego Pełnomocnika na rok i 8°9  
sp ra w io n y ,- czytając na oney , iż leszcze messa Ka- 
dziwiłłowska miała siedm milionów kilkekroć sto tysię­
cy  złotych Polskich należnych sobie kapitałów, widzia­
łem zrzódło go tow ych reesursow pogaszenia znaozm-y 
części jnteressów, oczyszczenia dóbr z pod bezcennych  
z-aetawow i temu podobnych układów , a że znaczniey- 
sza część Debitorów składnia się z obywrateli Gubernij 
L itt:  Wileń: . pew ny byłąm ztam tąd znacznego zasił­
ku — Przewidziała oboa u*ilno?ć takowe dla massy ko­
rzyści , odmówił mnie JW . P rezy d en t  Kamieński od­
dania Obligów debita wyjaśniających, które, że w А г­
сЫ ѵ и т  Nieświzkiem złożone nre by ły /pózu ieysze  prze­
konają dowody — I nadto w imieniu X  ężoey W ^ow y  
iako iey Plenipoteyt działając okrył zapozwem i aresz­
tem  , upodobansze swym proiektom Kapitały; tek więo. 
pozbawiony wszystkiego przybyłem  do W ilna bez n a ­
dziej skończenia jakiegokolwiek jntereesu, wszakże 
słuszni obywatele nznaiąo dobrowolnie zawinione przez  
siebie summy, tudzież znaczne nedpłaty  onych po więk- 
szćy części dorąk J W . Kamieńskiego ukazując p rz y ­
stąpili ze m ną  du układów i wypłat, przestają0 na kwie- 
te c y a c h ,  i tak  JW . M orykoni Starosta Wiłkomirski 
opłacił w zupełności reetuiący na onym za kupno dóbr 
Swiadościa i dalszych k a p i t a ł , JW . Tyszltiewicz Pół- 
kownik zostawiwszy u eiebie trzydzieści kilka tysię­
cy zło tych  na rachunek mający się czynić , z Posse- 
syi zastawney trak tu  Baranowskiego, skutkiem zaw ar­
t e /  na kon trak tach  Mińskich umowy opłacił pozosta- 
iaorpzi^nabycie Birz należność — J W W . Burba, K opp , 
W .“Fastowioz wyliczali w  części kapitały za naby te  
dobra zawinione; z tego zebrana summa posłużyła do
rozliczenia tam ecznych Kontraktów, do zasileniami u rz ł"
dzenia zupełnie ogłodzonych dóbr  w okręgu Białosto- 

•ckim i na  inne maseie dogodne, a wrachunku przez 
szczegół okazać się maiące wydatki —■ G dy tak  z a ­
chwiana była czynność z Debitorami pewnieyszemi, go­
rzcy  się dzieie z temi, k tó rzy  fundusze swoie na tex ę  
i E xd y w izy e  poświęcili. J u ż n a 7 m ’.u E xd y w izy ac  as- 
systoweć muszę bez dow.od«w i z ty lko  ta e i
Zaleskiego , i leżeli gdzie. Sąd, na okoliczności m ęczą­
ce massę nie względny, zapisze z recy i bez dowudno- 
ści /rr.isią, s t ra ty  z tego wyrosłe , na kim ma wskazy­
wać następna Rad»iwiłłowska Kommiseya. mech bez  ̂
stronna sądzi Publiczność. Z a  powrotem moim z li­
na do Mińska ziewił się niespodzianie Archiwista 
Dmochowski i p rzyszedł się upominać o zaległą  sobie 
pensyą na zapytanie moie gdzieby się tak długi czas 
ad miesiące 9bra  przeszłego x8*4  Roku ukrywa



Z b  - У у і  -własnoręczny . l i f t  J W . Grąffa Morawskiego 
•Jenerała -w . IL kn  r3 ‘ 4  9 [łra *5 d,ł ńebiń pisany, zakJi- 
rti-. oy go - na". wszystko , «by t ziieiw -zy Archivum i me 
ЗѵІпмѵ .-te , iż и-nie• Pleuipoteiicya wydatw^ zoeldła 
p rzybyw ał jak nayspiesz л«у do Dóbr iego Zea»za i 
tam się nic; у wał ' — Doniósł mnie poty  m , )Ż z Zausza 
powieziony •/•!?* <>ł w. Pow iat L idzki do fol warku R o t ­
kiewicz W . Kazimierze Kamieńskiego Sędziego i tam 
p rzez  czas cały przebywać m usia ł,  że w. Roku 1813 
j n obris ził us-zony został do poświadczenia na pruź.bie 
??k by wszysłkie papiery kontraktowe do A rchiyum  
Nie/wizjfiego p rz y ją ł ,  lubo rzeczy  wiście, oddawanych 
fobie n igdy nie miał i niema okazał i złożył własno­
ręczne listy JW . Kamieńskiego p rzy  (-sobny^h dowo- 
,je , h i własnym objaśnieniu prz- k«>ny wa |> e , ze e n ,  
a nie W . Chryzostom Dombrow.-ki był Archiwista 
w Nreis*di2L>—  I " ta .Wszystkie okolicznymi . publiezr
nie przez zapisane w A ktach  Sądu Głównego D epar­
tam en tu  2 go Guberni i Miń.kłey uświadczenie wyia.śtiił, 
po takich w ypadkach postanowiwszy iuż oddęr-a A r ­
chiyum Nieświzkiegó na nństęperey Korrrnisfyi łiadzi- 
wiłłowtk ey  upominać eię . — Odesłałem Archiwistę 
Dmuchuwskiego do Nieśwrża z zaleceniem , oby strzegł 
całości zapieczętowanego Archiyum i pilnie dozoro­
w a ł ,  iżby skład ten przez nikogo poruszonym nie 
by ł ; obawa moja nie była na nieszczęście próżna; te ­
goż miesiąca maja 23 dnia Archiwista Dmochowski 
p rzez  lis t"  własnoręczny doniósł mnie sm utny nader 
wypadek  ; że nad składem Archiyum dostrzeżona zo­
stała w sklepieniu wybita dziura , że niektóre papiery 
odebrał od Sujdatów dozoru i |cych  L azare t  , i że 
2 Smotrytelem tegoż Lazaretu  podmosci wszy pod o- 
3cna , iżby Archiyum widział paki z papierami odpie- 
czętowane i ruszane , i że cała ta  opereeya przez dziu­
rę  w sklepieniu wybit§ dok imała się — Po takim  zda- . 
rżeniu  widziałem się zmuszonym , wszystkie dowody 
o Archiyum przez Dmochowskiego mnie zostawione , 
na tychm iast,  w  Akta Ziemskie Mińskie w prowadzić , 
kolein do JW . Miń-kiego Woiemiego Gubernatora i 
Rządu Giibemskiego podać proźby o wysiedzenie k to  
był p rzy .czyn | i sprawca tey  zbrodni ; nie obwiniam 
fcikogo lecz prawdy wyszukiwać i o t i |  odkryć, z o- 
bowiązku strzeżenia całości ma-sy koniecznie muszę; 
w  przypadku więc jeżeli wdarcie się swawolne do 
A rch iw y  przyniesie iakuwy messie, uszczerbek, że ta­
kowego Opieka, na ty ch  którzy Archiwistę Dmochow­
skiego do opuszczenia* JSTu-świża zm usili ,  a tem samym 
A rchiyum  bez straży zostawili szukać -będzie ostrze­
gam  —  A tak koleje kiedy coraz mam mn-ieyezę na­
dzieję znaydzienia t -go  w Archiyum, coby etan masey 
wyjaśnić i „obrót oney wykazać m, gło, zęby się nie 
pozbawić przynaym nieу  śladów dóyścia ohyćh, w n o ­
szę do A k t Ziemskich M iń  kich p r z y  ninieyezem o- 
świadczenin K o p ' |  dwóch tabeli to ie.-t kre.dytó-w i dę- 
bltow przez J W ,  Zaleskiego na Rok 18.09 sporządzo­
n y c h ;  proszę uroczyście J W W . Dobito rów , aby w  ża­
dne o papiery własne me-esie ełuż |ce nie wchodzili 
układy, chociażby one do jr |k własnych wracane sobie 
mieli, oświadczam że u każdego na tabeli! Debitów w y­
szczególnionego Opieka troskliwa o los pfipilji swo­
je-у upominać się za winiony oh sumni na Kommisayi 
będzie , i że - przyznane ty lko w swoim .czasie- kwieta- 
cye  za wayiie uzna —- Ze te tylko kredyta  za obcir.- 
ż» i |ce  massę dóór  Litewskich Opieka uzna, k tóre  na 
K redyto tsk iey  przeczy ta  tabeili , o k tóre  w Kommia- 
syach sekwestracyinych przepisana fo r m |  jawione b y ­
ły. Innym  zaś dopóty eetysfakcyi zaprzeczać musi, do- 
póki powody nastania długu t obrofc wziętych pienię­
dzy przez, kogo należy iasno okazanym nie uędzie. 
Święte obaWuyzki opieki odpowiadać muszą tem u wyso­
k iem u zańfańm iakie w ich dobrotliwy położył M onarchę , 
a wy pisane okoliczności wymawiećich b ę d |  w obliczu bez- 
etronney publiczności , jeżeli dla onych i własność nie 
■winnego czasowey przew łoce uledź będzie mńsiałp.

Z m o c y  Plenipotencyi Jan Chodźko P rezyd . Miń. G. S.

1 Wetlle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości Samowładną- 
cego całą Rośsyą etc. etc-

Pozew Edyktalny w skutek Dekretu Ziem: Wileń: w jo- 
Itu 18^4 8bra 31 dnia zapadłego adcytacyą deliitoiów do mas­
ey zeszłego Xdza Józefuta Mirski ego Kanonika Wileńskiego 
nakazującego, z powództwa Ur". Antoniego Francessona kapi­
tana artylleryi Litt: i dalszych tegoż Xdza Kanonika Mirskie- 
go • wierzycieli ; wynosi się" po Obśałch Sukcessorów X rędzin 
Konstantego MirskiegO Proboszcza Kublickiego, Berkę Zelma- 
nowięza Obyw: Wileń: : Izraela Jekowicza Cbyw: Oszmiań:, 
jiko.. Hawenta , Sukoessorów Leyby i Beniamina Gordonów;
’ iitryma Antoniego Platera, Filipowicza z poczty, Petrolską, 

л V  i dzbuna, Tyszkiewiczową Star; Kiermelską Vogta sukcessorów 
Xcia Radziwiłła Haróla Sukce-ssorów: Do złozeniasuipm doiiiassy 
Wintnch, a Sukcessorów zeszłego Xdza Jozefata Mirskiego Ka­
noniku Wileń: do assysfcow uia w rozprawie , a mianowicie na 
Sukcuaseiach Xdza Konstantego Mirskiego osądzenie na onych
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czer: z ł :  100 z  procentami na Berku Ż elm an o w iczu  i Kaw en-, 
cie onego Izraelu lckowiczu rubli srebr: 1 ,538 ; na Gordonach 
rubli srebrnych 4° °  : n4 Kontrymie złł ;  i)SZx 8r* ’ na A °7
tonim Platerze zł: 7 ,000 ; na Fil ipowiczu z poczty z ł ł , 18° i 
na Petralskiey zł: 256 ; na Wodzbunie złł: 506 gr: 22 ; na T ysz-  
kiew^rzowćy Star: Kiermelskiey złł " 1,362 gr". 12 ; na V og tta  
Sukceessorach zł 45 gr 23; na Sukcessort.cli Xcia Karola Radziwi ł -  
ła zł: 2,270 gr.- 28 2 procentami o.sądzenie na każdym z Obźałłch 
wydatku prawnego i tego co czasu prawa dowiedzie się z w ol­
ną tey Żałoby poprawą.

1815 maja 26 dnia W oźny 'n iźey wyrażony, zezuawam 
ty m  m o im  relacyynym podanego pozwu kwitem , iż  kopiią 
onego z.oryginałem zgodną w Sprawie łJ r .  Antoniego Frances- 
sona kapitana artylleryi L i t t :  po UUr.- Sukressurćw Xiędza 
Konstantego Mirskiego Plebana Kublickiego, Kóntryma , An­
toniego P la t e r a ,  Filipowicza z poczty , ,  Petralską , Wodzbuna 
Tyszkiewiczową Star • Kiermelską , Vogta Sukceasorów, Xcia 
Karola Radziwiłła Sukcessorów, z im icn  i tnieysca mieszkania 
niewiadomych oraz Star: Betkę Zelmanowicza Wileń: , Izraela 
Ickowicza Oszm; mieszkańców do Kuryera Gazety Litewskiey 
ku wydrukowaniu i w Kuryerze zamieszczeniu p o d a łem , i "O 
term in ie  stawania przed ■ Sądem Ziem: Wileń: na tokach ju,- 
niówych T ro jtck ich  oznaymfłern i opowiedziałem. Gasper 
Dauskiewicz Woźny P ttu  Wileń.

Roku 18^5 irnca maja 26 dnia. Przed aktami Ziem: 
P tu  Wileń: śtawaiąc osobiście Woźny wyiey w yrażony ,  Re- 
lacyą pozewną zeznał. Przyiołem Adam Dauksza Regent.

1. ,S|d- Tax6tor?ko - Kxtiżwizor?ki Dekretem Ziem: 
Gf-zmian: Ru i 8 t 4  .8bra 24 zapadłym де domiar eatys- 
fakcyi Wierzyeielóiii W W . Józefa i Antoniny z Tor- 
czyńk ich  Stelnickiih Poruoz: b. W . Poll: p rzezn a ­
czony , po uprzedzeniu pierwszego ziazdu i po ukoń. 
sz<- ni u wymiaru v zbliżane się do konkluzyi takowego 
dzieła i m8j«|0 niehybny zamiar przed dniem 7 tego 
miesi«ące Jnnij , weyść w namowę awizuie o tym  ws^et- 
kich iekiegobędźkułwiek tytułu pretenśorów do fol­
warku Łodw kowszczyzńy — W Oszmian: Pcie poło­
żonego regnluiacych się , aby z dowodami ich pre- 
teneye uptiwniai|cemi do Sadu stawali: gdyż w pize- 
ciwaym zdarzeniu .mocą Remissy S |qu Zdein Oeżmiań: 
Amisya i wieczny upadek ich pretyńsyów będzie za­
pisana. Dat Ru x8rg Junij 2 dnia, Raymund Chodź­
ko Oszm" Sędzia i RxdyUrizor- Jerzy Zakrzew­
ski Sędzia Granicz. Oszm: ł£xdywizor. Dawid Zawadz­
ki Sędzia Gran. Oazmian* jfixdyzizor.

r .  Nizey podpisany nabywszy wieczności! majętność 
Daukeze w Pcie Rosieńskim w Guber. Lit. Wileń. sy- 
tjuow an<| od Sukcessorów Abrama Chaimowicża Lewi- 
tana, oświadcza każdemu w szczególności mającem u 
pretensyi| do tey  majętności stosowani, aby w prze- 
cią roku id |cego raczył ona objawić : wszelkie zaś o- 
nera tak przez zeszłego Abrama Chaimowicża i ży j |-  
ca żonę jego jekoteż ich potometWK) na tę majętność po­
czynione, 0 w przeciągu czasu oznaczońego zamilcza- 
na, nie będ | mogli bydź do majętności Dat^tsz stoso­
wane; aby takowe oświadczenie każdego doszło wia­
domości potrzykroć przez Gazetę Krajow| ogłosić po­
stanowiłem, dat 1815 mca apryla 28 d. Adam Mccienski.

5 Po zeszłym z tego świata Stanisławie Pietkiewi­
czu Adw. Sadu Gł- papiery od różnych, Iohmościów do 
promocyi prawnych intereasów jemu powierzone, u 
niżey podpisanego w domie własnym w mieście W il­
nie pod Nrem 156 mie9zkai|oego, "S| złożone. — Dle 
rozrz|dżenia tedy własnemi podług swey woli papie­
rami , ażeby struny o zaszłey Stanisława Pietkiewicza 
wiedziały śmierci, niniejszym zawiadamiam pismem.

Hieronim Pietkiewicz Adw. S |du Gł.

3. Niżey podpisany , który w Berlinie przez czaa 
długi doskonalił się w sztuce jeżdżenia na koniu , a 
lat kilkanaście praktykował Ц zostai|C ц Dworu ś. 
p. ІХоіа Dominika Riidziwiłły w obowiązku Bereytera 
i Podkomuszego , przybywszy teraz do Yj/ilna i m a­
jąc iuż u rZ |d?on | Reiszulę oraz własne dobrze utree- 
sowane konie, oświadcza szano.wney. Publiczności, iż 
dawać na nich b.ędzie za pom iern | cenę lekcye kon-' 
ney iazdy. Przy tem kto by miał konie do ujeżdżania 
lub argiizowania, może się zgłosić w ksżdym czasie 
do niżey podriisanego mieszkaiapego w domie należ |-  
cym do Głównego Seminarium , na ulicy zwaney Bi­
skupi pęd N rem  442. Paweł Kuczyński

2 W ik to ria  z Kunickich szuka 'wiadomości o Andrzeiu Pu­
chalskim mężu swoim, który ią od lat .czternastu opuścił, po 
przemieszkaniu z nią lat kilku. Jest on twarzy sucharlawey; po­
ciągłego nosa, oczu siwych, dziobaty-, włosow czarnych, m ię ­
dzy któremi znać było pod tę  porę i siwe; ktoby powziął ia -  
ką wiadomość o pomiecionym Andrzeju Puchalskim, hędzi» 
raczył lub proszącą, która mieszka w Z asław iu  Powiatnwyru 
mieście Guberni j W ołyńsk ie j ,  dub też Rzymsko -  Katolicki Kca« 
sy stora Łucki zawiadoieić,


